
GLOS POMORSKI
Nr. 126 —  Rok 3. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedyńczy 500 mk.
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w eK spedycji i w ag en tu rach  

m iejscow ych m iesięczn ie  9 . 0 0 0  mk., p rzed p ła ta  n a  poczcie z od 
noszeniem  do dom u m iesięcznie 1 0 .3 0 0  n u r .— pod o paską  w Polsce 
i do G dańska 11.750 mk., do N iem iec 14,250 mk, po lsk ich  lub ich  
w arto ść  w alu tow a, do F ra n c ji 5,— frc., do A n g l j i  0,8 sh illin g , do 
S tanów  Zjednoczonych 35 cen ts . W raz ie  n iep rzew idzianych  wy­
padków  jak  s tre jk i , p rzeszkody techn iczne  itd . p renum erato rzy  nie 
m a ją  p raw a ż ą d a n ia  n iedosta rczonych  num erów , lub zw rotu p ren u ­
m era ty . — Rękopisów  nad esłan y ch  n ie  zw raca  się.

"feacnunek D ie ż ą c y : Bank Powiatowy, Grudziądz, Bank Związku Sp. Zarobk- Benzlger Frlva, 
Bktiemtak Gdańsk i Grudziądz- — ?. K R. P. Grudziądz- — Konto czeków e 
G d a ń s k  n r .  2 9 8 0 .  Konto pocztow e: K asa Oszczędności Oddzia^ 

w Poznan iu  n r. 201 193. M iejsce p ła tn o śc i w y k o n a n ia : G r u d z i ą d z

Ogłoszenia z PolBki: W iersz w ysokości m ilim e tra  w  dziale oglo  
S z e n io w y rn  n a  stro n ie  8 -łamowe.) 300 mk., w dziale reklamowym  
n a  s tro n ie  13-łam ow ej przed tek s tem  1500 mk., w śród te k s tn  1400, za  tek s tem  
800 mk., d la  W. M. G dańska obow iązują te  sam e ceny, d la  Niemiec do­
chodzi 60%  nadw yżki, d la  reszty  -zag ran icy  200% nadw yżk i, p ła tn i  
w m arkach  polsk ich  lub ich  w artości w alu tow ej. Za tłóm aczen ia  oblłicze 
się  20% nadw yżki. — Rachunki są  n a ty ch m ias t p ła tn e , w razie zw łoki 
dłuższej niż 72 godzin  stosow ać będziem y ceny b ieżące, sk reś la jąc  
w szelkie rab a ty . — Administracja n i e  przejmuje odpow iedzia lności 
za te rm in  um ieszczenia  ogłoszenia.

D y iek to r przy jm uje od godz. 10-tej do I l - t e j  p rzed  po łudniem  
R edaktor N aczelny przy jm uje  od godz U -te j do 12-tej w po łudn ie

Redakcja i Administracja 
G ro b io w a  2 7 /2 9 . Grudziądz, środa, dnia 6-go czerwca 1923. Telefon nr. 5© i 51.

+ Wielki Tydzień Czerwonego Krzyża
j    od 3-go do I0»go czerwca włącznie. =  ■

Polacy spelija swój i l iw i iz e l  sarodowy i wpisajcie się u  czlankaw law. Czerw. Krzyża-
Sprawy polskie*

leatr Świetlny
O d d z is ia j !
2 s z l a g i e r y !
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O l b r z y m i  p r o g r a m  O d  d z i s i a j  i
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W i e l k i  d r a m a t  s e n s a c y j n y

Bisiorja pewnej isocy w Bombaju
w rolach głów nych G o e t z k e ,  C o n r a d  V e i< l t ,  1.115 D a g o w e r .  

P ozatem  d ram at z ciemnej Afryki

, „ W a l k a  ©  D y a m e n t y ”
P oczątek  V ariete o godz. % 8 . P o czą te k  V ariete o godz, a/48.
W  środę, o godzinie 4 popoł. p rz e d s ta w , d la  dziec i. D y r e k c j a .  §

I S P i l l S i l f

Polacy i. idmiBistraoji portu
W

G d a ń s k . .  (PAT.) W  m yśl art. 20 konw encji pci- 
śRo-gdąńskiej z dnia 20 listopada 1920 r. Polacy-G dań- 
szczanie p rzy  obsadzeniu stanow isk w  adm inistracji po r­
tu  gdańskiego m ają być trak tow ani rów nom iernie. W  
prak tyce  sp raw a ta  dla Polski p rzedstaw ia  się bardzo 
opłakanie. G dy chodziło o' obsadzenie stanow iska jed­
nego z  d y rek to ró w  portu  gdańskiego p rzez Polaka, s tro ­
na gdańska, a  z nią prezydent, rad y  portow ej, w y n ajd y ­
wali ty le  trudności, że kandydat polski inż. Dunin po 
rocznych z górą pertrak tacjach , mimo próśb ze s trony  
polskiej, zrzek ł się tego stanow iska. Podobnie, a może 
jeszcze gorzej, p rzedstaw ia  .się sp raw a ze stanowiskiem  
zastępcy  szefa p ilotów  w  porcie gdańskim , do k tórego  
należy adm inistracja w ew nętrzna  w  porcie gdański a.

Kandydat- polski kpt. Ła-będżki, posiadający najw yższe 
m orskie kwalifikacje — m a bowiem  dyplom kapitana da­
lekiej, podróży, w iad a  językiem  polskim, rosyjskim , fran­
cuskim i praw ie zupełnie płynnie językiem  niemieckim, 
po 8 m iesiącach został p rzy ję ty  z 3-rniesięczną próbą /do 
15 kwietnia, br.. P o  upływ ie term inu p róby  nie zaan g a­

ż o w a n o  go, mimo najlepszej o nim opinji szefa pilotów, 
i przedłużono term in próby o dals-zych 9 miesięcy- Je­
żeli w szystk ie nasze.jpraw a w  G dańsku tak  będą szano­
w ane, to śm iało tw ierdzić można, że jrort gdański jest 
najmniej polskim portem  i że handel polski mniejsze 
m a trudności naw et w  portach  czysto niemieckich, niż w  
gdańskim .

S p r a w a  o d sz k o d o w a ń ,
Spraw a odszkodow ań niemieckich w ejdzie w  czasie 

najbliższym  w  fazę rozstrzygnięć. W  zw iązku z pow sta­
niem rządu  Baldlwina prasa  angielska om aw ia zasadni­
czo  spraw ę odszkodow ań niemieckich. „Obs-erver“ w y ­
licza p rzy  tej sposobności s tra ty , poniesione przez A n­
glię w  ludziach i m ateria łach  podczas w ojny św iatow ej. 
W ielkie c iężary , jakie obecnie dźw iga ca ły  naród  angiel­
ski, podkreślają, że praw a Anglji do odszkodow ań są  nie- 
irp iej uzasadnione, niż praw a jakiegokolw iek innego 
uczestnika w ojny  światow ej- P ra w a  te — zdaniem 
dziennika — m uszą być poparte p rzez politykę r z ą d ,.

P rzechodząc  do kw estji zagłębia R uhry, „O b serv e r“ 
pisze: Niem cy w y czerp a ły  sw oją siłę oporu  i dobrze 
zrobią, jeżeli w ezm ą pod uw agę udzielone im ostrzeże-, 
nią. Nadzieja w ykorzystan ia  rzekom ej różnicy poglą­
dów francuskich i . angielskich jest absolutnie bezpodsta­
wną^ Niem cy m uszą zapłacić z a  błędy, popełnione w  
Czasie w ojny i w  okresie  pokoju, i dlatego now e propo­
zycje  niemieckie m uszą bezw arunkow o więcej odpow ia­
dać w ym ogom  sojuszników, aniżeli ich ostatn ie propo­
zycje , >i m uszą bardziej zbliżać się do styczniow ych w a ­
runków  angielskich. ' - ^

K orespondent paryskiego „P e tit P arisien" w  L ondy­
nie odbył w yw iad  z BaldWinem, k tó ry  ośw iadczył, że 
spodziew a się w najbliższym  czasie odbyć dyskusję z 
Poincarem  w  spraw ie odszkodow ań. Baldwin dodał, że 
czu je  to  głęboko, iż niem a żadnego problem u, zw iązane­
go z zagłębiem  R uhry, co do k tórego F rancja  i Anglia nie 
m og łyby  się porozum ieć. W  końcu prem jer podkreślił 
znaczenie problem u bezpieczeństw a Francji i Belgji i 
[wyraził ży w e  pragnienie w spółdziałania z temi pań stw a­
mi w  spraw ie uregulow ania i utrw alenia pokoju.

■ Angiels-cy rzeczoznaw cy, zajm ujący się badaniem 
kw estji reparacy jnej zm ierzają do zm iany planu B onar 
L aw a z tem  jednak, że zasad y  jego projektu będą u trzy ­
mane.
: Jak  podaje „O b serv er“, ogólna sum a odszkodow ań
Bia być określona na 40 m iliardów  m arek  w  złocie w

ra tach  rocznych w  w ysokości 1 miljarda. W  celu 
uwzględnienia żądań francusko-belgijskich co do uzy­
skania od Niemiec w y p ła t w  -gotówce, rozw ażany  jest 
plan, w edle k tórego Francji i Belgji pr.zyznanoby pier­
w szeństw o w  niemieckich w ypła tach  gotów kow ych, 
k tó re  m ają być  przeznaczone na odbudowę. Od chwili 
w ypłacenia  ogólnej sum y, przeznaczonej na te  cele. 
Anglja o trzy m ałab y  pierw szeństw o w  w yp ła tach  aż dó 
czasu um orzenia jej długów  w  A m eryce, p rzy tem  Anglja 
by łaby  gotow a skreślić dług francuski i w łoski, a Niem­
cy m iałyby  się zobow iązać do. sp ła ty  długów  francu­
skich w  A m eryce, gdyby A m eryka zażądała  sp ła ty  albo 
-oprocentowania ty ch  długów-

W  angielskich kolach finansow ych sadzą, że taki 
plan jest o-strożnie ułożonem  zrzeczn ienr się przez Anglię 
udziału w  w ypła tach  niemieckich, o raz że taki pian spo­
w odow ałby w  angielskich kołach stanu średniego gw ał­
tow ny  opór.

Term in w ręczenia nowej noty  niemieckiej ustalony 
zosta ł na połow ę bieżącego tygodnia. Zw łokę w ysłania 
tej no ty  należy, jakoby p rzypisać temu, że rząd niemiec­
ki oczekuje informacji od sw oich m ężów  zaufania, k tó ­
rz y  udali się do Londynu, a k tó rzy  nie odnieśli tam  
szczególnie dobrego w rażenia. Jednak  kanclerz C ir.o  
o trzy m ał — jak tw ierdzą — na innnej drodze z Lodynu 
informacje, k tóre  umożliwią m u takie sform ułow anie noty 
niemieckiej, że będzie m iał zapew nioną zgodę w  Londy­
nie.

Odpow iedź niem iecka nie będzie zaw ierała sp recy ­
z o w a n y c h  ra t tj. nie poda ogólnej sum y odszkodowań, 
ani w ysokości ra t  rocznych. Szczegóły, dotyczące w y ­
sokości zobow iązań i sposobów  płatności, m iałyby  być 
zostaw ione decyzji m iędzynarodow ych rzeczoznaw ców . 
Niemieckie koła parlam entarne w y rażają  zdziwienie z 
powodu tego, now ego zw rotu, gdyż do ostatnich dni so- 
cjalisftyczne óraz koła m ieszczańskie i . w spólnoty p racy  
usiło w ały . skłonić rząd  do pódanią sum y 30 miliardów 
m arek w  złocie.

PROGRAM  NAJBLIŻSZYCH PRAC RŻĄBU.
W a r s z a w a ,  (Pat.) Na posiedzeniu w  dniu 4-go buk 

R ada M inistrów  poddała obradom  program  najbliższych p rac  
rządu. Ę ondtp  ro zw aża ła  p ro jek ty  ustaw , w niesionych do 
Sejm u przez  rząd  poprzedni dla ustalenia w skazanej kolejności 
trak tow an ia  ich w edług konieczności. Postanow iono dalej u- 
czynić przedm iotem  obrad na  jedneąj z najbliższych posiedzeń 
sp raw y  opracow anej już reform y adm inistracji o raz  zasad pod­
staw ow ych  działalności i kom petencji kom isariatu  dla zw al­
czania drożyzny.

ŻCALAN1E GRUNTÓW.
W a r s z a w a  (Pat.) Sejm opracow uje obecnie ogól­

ną ustawę, kom aśaeyjną dla całej R zeczypospolitej. U staw a 
ta  przew iduje zcalanie gruntów  z urzędu o-drazu na  w ielk icl 
obszarach. P race  będą m ogły być  rozpoczęte na żądanie na­
w e t mniejszości zain teresow anej. Istnienie we w si p rzynaj­
mniej 25 ha. w  szachow nicy w yw ołuje kom asację z urzędu. 
U staw a przew iduje pom oc P ań stw a  dla zcalonych gospo­
darstw  w postaci k redy tu .'d ługo te rm inow ego  do. w ysokość? 
połow y w artości • zcalonych gruntów . U chw alenie projektu 
przew idziane jest w bliskiej" przyszłości.

P . ASKENAZY PODAŁ SIE DO DYM ISJI.
P ie rw szy  delegat Polski p rzy  Lidze N arodów  pt 

prof. Szym on A skenazy z łoży ł na ręce p. m inistra spraw  
.zagranicznych prośbę o zwolnienie go z obow iązków  
delegata. D ym isją  zosta ła  przy jęta . ‘ A gendy delegata 
zosta ły  , przekazane czasow o posłow i Rzplitej Polskie’ 
w  Bernie szwajc. p. M odzelewskiem u. (A. W-) 
CHOROBA ŻOŁĄDKOWA W  GARNIZONIE O STR O W SK IM

W a r s z a w a .  (Pat.) M inisterstw o S praw  'W ojsko­
w ych kom unikuje: W  dniach od 31-go m aja do 2-go czerw ca 
zaszło  w śród  żo łn ierzy  garnizonu O strów -K om orow o 66 w y­
padków  ostrego zaburzenia p rzew odów  pokarm ow ych. P rz e ­
bieg choroby na ogół by ł łagodny, W ypadków  śm ierci nic 
było. C horoba trw a ła  przeciętnie 2 dni. W ładze w ojskow e 
zarządziły  energiczne środki zapobiegaw cze w celu pow strzy ­
m ania szerzenia się choroby. Specjalna kom isja bada jej p rzy ­
czyny.

ROKOWANIA POLSKO-TURECKIE.
P a r y ż ,  (Pat. P . R.) ,,Tem ps“ donosi z Lozanny, że 

rokow ania, prow adzone m iędzy Polską a T urcją  m ają p rze­
bieg zadaw alniający. To sam o źródło donosi, że w  poniedzia­
łek po południu przedstaw iciele  państw  sojuszniczych podjęil 
kroki u Ism eta baszy  w  tym  celu,, aby  rokow ania zosta ły  za­
kończone w tym  tygodniu. •»

DELEGACJA LIGI NARODÓW  W  W ARSZAW IE.
W a r s z a w a .  (PAT-) P . p rezes R ad y  M inistrów  

przy jął w czoraj w  południe generalnego sek re ta rza. Ligi 
N arodów  sir Ericka D rum onda w  tow arzystw ie dy rek ­
to ra  sekcji politycznej sekre tń rja tu  Ligi N arodów  Paw ia 
Józefa M antoux, P rzed  południem  sir Erick Drum ond i 
P . J. M antoux byli przyjęci przez m inistra sp raw  zag r 
# . W a r s z a w a .  (PAT.) W czoraj po południu sir 
Erick Drum ond i M antoux w  tow arzystw ie  p. Neumana 
złożyli w izy tę  m arszałkow i Sejmu 'i m arszałkow i Sena­
tu, poczerni m arszałek  Sejm u podejm ow ał gości herbatą. 
Na przyjęciu tem, na k tórem  goście zabaw ili około półto­
rej godziny, byli obecni przedstaw iciele Sejmu, miano­
wicie posłow ie Dąbski, Szebeko, Kozicki, Kosmowska, 
Dębski i Stroiński. O m awiano przew ażnie rozm aite 
kw estie, zw iązane z Liga Narodów- 

ZW Y CIĘSTW O  PIEŚNI PO LSK IEJ W  AM 5TER- 
DAMIE-

A m s t e r d a m ,  4. 6. . Na w czorajszym  m iędzynarodo­
wym  konkursie śpiew aczym  w A m sterdam ie stow arzyszenie  
śpiew acze „H arfa’1 (W arsz.) o trzym ało  1-szą nagrodę.

„H arfa" będąca pod dyrekcją  W ł. L achm ana o trzym ała 
zaproszenie do Hagi na 4 koncerty .

W  W A R S Z A W I E  

M r k .  ( .n ie m i .)  0 ,7 0  
D o l a r  —  5 3  4 0 0

W  G D A Ń S K U  
rh (p o i. )  — 103 
''m iar  —  0 2  0 5 0

M r
D

*
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S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
RUGOW ANIE POLAKÓW  Z GDAŃSKA.

G d a ń s k .  (Pat.) „G azeta  G dańska" donosi: Rugi pol- 
J(kle w  G dańsku nie ustaw ają . O byw ate lka  polska i w łaści­
cielka sklepu p. Julja W agner o trzym ała  rozkaz opuszczenia 
G dańska w  przeciągu 8 dni. Z azw yczaj S enat na uspraw iedli­
w ienie  rugów  stw ierdza , że dotyczą one osób, k tó re  mogą 
Stać się c iężarem  dla G dańska, lub k tóre  odbierają chleb bez­
robotnym . P an i W agnei m a jednak w fasny sklep, k tó ry  je­
szcze  innych zatrudnia, prow adzi sklep ten już od roku i ^e- 
Taz m usiałaby  w paść w  nędzę, gdyby 'go chciała w  ciągu ty ­
godnia1 zlikw idow ać. Jak  się dow iadujem y, genera lny  kom i­
sa rz  R zeczypospolitej P olskiej poczynił kroki w  obronie za­
grożonych p raw  obyw atelk i polskiej w  G dańsku.

GW AŁTY PR ZEC IW  POLSKIE W  NIEMCZECH.
B e r l i n .  (A. W .) W ydalanie robotników  polskich z  

Niemiec trw a  nadal. P rezy d en t policji w  M agdeburgu 
w ydalił i nakazał in ternow ać w  obozie C ottbus i Sielow 
robotn ików  K atow skiego, W rzecionę, Sw itaiskiego, 
Kunpa^ Lew andow skiego, P rzy b y łe , S zpajera i Ganzę. 
W  tych dniach landrat w  O sterburgu, jak -również w ła­
dze m agdeburskie w ydaliły  i in ternow ały  w  obozie 
G uestrow  na początku m aja następujących robotników , 
C zarnieckiego z żoną i trojgiem  dzieci, iZykę, A ugusty­
niaka, P isarka, P ędzaka , Ludw ina i  innych- 

KOMUNIZM W  NIEMCZECH.
K r ó l e w i e c .  (PAT.) W  P rusiech  W schodnich da­

je się zauw ażyć ruch kom unistyczny, W  Królew cu do­
szło już dw ukrotnie do sta rc ia  z policją- R ozruchy  m a­
ją  podłoże ekonomiczne.

B e r l i n .  (PAT.) Z Koblencji donoszą o now ym  
akcie sabotażu  kolejarzy  niemieckich, m ianowicie w  
K reuzdorf eksplodow ała mirra na to rze  kolejow ym , do­
konując ogrom nego zniszczenia.

B e  f i  i i i ,  (PAT.) Agencja H avasa  podaje oficjalną 
wia.domość,_ w edług  której rząd  R zeszy  ośw iadczył go­
tow ość udzielenia, odszkodow ań obyw atelom  niemieckim 
za  Szkody, pow odow ane rozrucham i kom unistycznem i 
w  zagłębiu R uhry.

ARESZTOW ANIE KOM UNISTÓW .
B e r l i n .  (PAT.) W edług  doniesienia „M ontags- 

p ost‘u“ z Elberfeldu, w ładze  niemieckie w  Dortm undzie 
i Bochum  p row adzą w  dalszym  ciągu śledztw o przeciw ­
ko przyw ódcom  i członkom  t- zw . setek  kom unistycz­
nych. W' toku śledztw a aresztow ano 500 osób, ponad­
to dokonano licznych rewizji w  dom ach pryw atnych , 
przyczem  znaleziono wielkie zapasy  broni i amunicji. 
Policja dokonała rów nież licznych a resz tow ań  w  W er- 
de oraz w  okolicy Iiagen, gdzie kom uniści ciągle jeszcze 
tero ryzu ją  robotników , zm uszając ich do stra jków . W  
dolinie rzeki W upper s tra jk  rozszerza  się dalej. W  S a r ­
in en zastrajkoW ały załogi trzech  w ielkich przedsię­
b iorstw  m etalurgicznych,

'ZGON SOCJALIZM U.
B e r l i n .  (PAT. „Vossische Z tg.“ donosi z W a­

szyngtonu, że na kongresie partji socjalistycznej s tw ier­
dzono, iż  liczba socjalistów  w  A m eryce zm niejszyła się 
o 90 proc.

PLEB ISC Y T W  SZW A JCA RJI.
B e r n o .  (PAT.) P ro jek t w  spraw ie rozciągnięcia 

monopolu państw ow ego  na w ytw ory  dysty larn i oraz 
nałożenie specjalnego podatku na te  w y tw o ry  w  g łoso­
w aniu pow szechnem  odrzucono w iększością kantonów  
oraz w iększością 360 000 przeciw  260 000 głosom . Udział 
w  głosow aniu by ł bardzo  liczny.

W IELKIE TRZĘSIENIE ZIEMI W  PE R SJI.
L o n d y n .  (PAT.) R eu ter donosi z T eheranu : W e­

d ług u rzędow ych w iadom ości, trzęsienie ziemi w  okolicy 
T urbeti-H eidari sprow adziło  śm ierć około 3 000—4 000 
ludzi. B aza ry  w  m. Teheranie u legły doszczętnie 
zniszczeniu. 30 w si i osad, położonych w  okolicy, ule­
gło  zburzeniu-

, Z ZAGŁĘBIA SAARY.
P a r y ż .  (PAT.) Nota francuska, w ystosow ana do 

Londynu w  spraw ie u tw orzenia  kom isji ankietow ej na te ­
ry  torjum  ’ zagłębia S aa ry  kw cstjonuje legalność propono­
w anej p rzez Londyn p rocedury  jako naruszającej trak ­
ta ty , k tó re  gw aran tu ją  Francji najzupełniejszą sw obodę 
eksploatacji łcopalń zag łęb ia  S aary . R ząd  francuski uw a­
ża., że kom isja adm inistracyjna zagłębia S aa ry  nie może 
b yć  postaw iona pod kontrolą Ligi N arodów , zarządzenie 
jej zaś z dnia 7 m arca  jest najzupełniej praw om ocne.

N ota zaznacza, że p ro test angielski staje się bezprzed­
m iotow y, w obec tego, że w  zagłębiu zapanow ał spokój, 
w  kopalniach zaś podjęto pracę, w  następstw ie czego 
kom isja adm inistracyjna w  najbliższym  czasie zniesie 
w yjątkow e zarządzenia, podjęte w  zw iązku ze strajkiem .

P a r y ż . .  (PAT-) „M atin", om aw iając spraw ę w y sła ­
nia ew entualneej komisji ankietow ej Ligi N arodów  do 
zagłębia S aary , porów nuje sytuacje rządu  zagłęb ia 
S a a ry  do sytuacji gabinetu odpow iedzialnego przed  p a r­
lam entem . Nikt — pisze dziennik — nie zaprzecza bi­
dze N arodów  p raw a  dokonania zm iany tego rządu, o. ile 
nie posiada ona do niego zaufania, jednakże dopóki rząd  
ten trw a  na stanow isku, jest rzeczą niedopuszczalną, 
.aby kom isja przeprow adzeniem  śledztw a zm niejszyła 
jego au to ry te t. S tan b y łb y  bowiem  taki, jak gdyby  izba 
łub senat nie obalając jakiegoś gabinetu, p ragnęły  kon ­
tro low ać jego działalność przez specjalne osoby, k tó ­
rym  poruczonoby przeprow adzenie śledztw a. Dziennik 
przypom ina, że rząd  zag łęb ia  S aa ry  zyskał zaufanie 
G enew y przed  kilku tygodniam i i. że od tego czasu  sy ­
tuacja popraw iła  się znacznie z  pow odu zakończenia się 
stra jku  w  zagłębiu R uhry.
ODSŁONIĘCIE POM NIKA FR-ANGUSKO-AMĘRYKAŃ.

SW EG O  w  CIfAUMONT* 
ł P  a  r  y  ż , 3. 6. (PAT. P . R.) W  Chaum ont odbyło się 

pod przew odnictw em  M illeranda u roczyste  odsłonięcie 
pomnika na pam iątkę przyjaźni francusko-am erykań- 
skiej. A m basador S tanów  Zjednoczonych odczy ta ł pi­
sm o od Hardinga, w  k tó rem  p rezyden t daje w yraz  ży ­
czeniu, ab y  p rzy jaźń  obu narodów  odnow iona w  o k re ­
sie w ojny  trw ała  nadal i pogłębiała się z łatam i. N a­
stępnie am basador w ygłosił m ow ę, w ysław iając  potęgę 
dem okracji oraz sk ładając hołd poległym  Francuzom . 
A m basador przypom niał rów nież o  p rzybyciu  do Francji-., 
dw óch miljonów Amerykan,- z k tó rych  około  1 300 000 
w zięło udział w  w alkach za.-wspólną spraw ę, k tó rą  było 
zniszczenie m iiita ry zm u ' pruskiego. Z kolei zab ra ł głos 
Poincare. P rem ier ośw iadczył, że A m eryka nie pozosta­
ła obojętną na w ysiłki F rancji, zm ierzające do zapew nie­
nia w raz  z sojusznikam i europejskim i pokojow ej realiza­
cji postanow ień trak ta tu  w ersalskiego i przypom niał za ­
ciekłą propagandę niem iecką, k tó ra  s ta ra ła  się naruszyć 
przy jaźń  Am eryki dla F rancji, k tó rą  to  propagandę jed­
nak A m eryka odrzuciła  jako za tru te  brednie, G dy w kro­
czyliśm y do zagłębia R uhry, A m eryka nie w ierzy ła  
tw ierdzeniom  niemieckim, że F ran c ja  i Belgja da la  się 
porw ać zaborczem u szałow i i uznała, że  m am y rację, li­
cząc ty lk o 'n a  sw oje siły  w  spraw ie realizacji trak ta tu . 
A m eryka nie zrozum iałaby  tego, gdyby F rancja, nie 
uzyskaw szy  w  dziele realizacji pokoju w spółdziałania, 
jakiego się w  pew nej chw ili spodziew ała, zaw ah ała  się 
z w yw arciem  nacisku w  ram ach trak ta tu  na Niemcy, w 
celu zm uszenia ich do w ykonania  zobow iązań, k tó re  
w ypełnić ty le ra z y  obiecyw ały- A m eryka nie zrozu­
m iałaby, g d yby  F rancja  pozostaw iła - w  rozpaczliweffi 

I położeniu ludność z-niszczonych okolic, łiie dom agając 
j się od Niemiec, k tó rych  w szystk ie  m iasta  pozosta ły  nie 
'tk n ię te , w y p ła ty  p rzy rzeczonych  odszkodow ań. P rz e ­
m aw iając na bankiecie, w ydanym  z pow yższej -okazji, 
p rezyden t Milierancl zaznaczył, że F rancuzi tak  sarno 
jak  ięh przyjaciele z za A tlantyku staw iają  na de w szy st­
ko niezaw isłość, o d rzucają  jednakże m yśl oparcia w ol­
ności na ujarzm ieniu sąsiadujących z F ranc ją  narodów , 
Szanujem y —  m ów ił M illerand — w olność długich, tak  
jak chcem y, by  szanow ano naszą w olność. W alczyli­
śm y  w raz  ze sojusznikam i dla ocalenia niezaw isłości 
narodów , k tó rym  odebrano ich O jczyzny. Od chwili 
zakończenia się w rogich działań w ojennych, naszym  ce­
lem, do k tó rego  dążym y jest poszanow anie trak ta tu . 
Jedynie nielojalność ze s trony  Niemiec zm usiła n as  do 
zajęcia zag łęb ia R uhry. W ola nasza opiera- się na sp ra ­
w iedliw ości i  w ola ta, jest niezłom na. H istoria odda 
spraw iedliw ość zagranicznej polityce Francji, k tó ra  od 
1871 roku  nie zaprzesta je  s ta rań  dla zapew nienia bezpie­
czeństw a kraju i pokoju św iatow ego. D elcasse dążył do 
tego celu przez sojusz fraheusko-rosyjśki, polepszenie 
stosunków  z W łocham i i H iszpanią oraz zbliżenie Lon­
dynu do P e te rsb m g a . F rancja  zaa tak o w an a  p rzez Niem­
cy m iała już w szystk ie  sojusze p rzygotow ane dzięki 
sw ej polityce. F rancja  m a dobrą pam ięć i nie jest nie­
w dzięczną, d latego w jyrażą gorące życzenia, podniesie­
nia się dla Rosji i w spom ina z w dzięcznością pomoc, ia- 
ka w  godzinie tragicznej p rzy sz ła  z za m orza.

WYDALANIE OBYW ATELI NIEMIECKICH Z POLSKI.
Pon iew aż w ładze niem ieckie p rzy go tow ały  już dalszą listę 

w ydalan ia  obyw ateli polskich, w ojew ództw o pom orskie p rzy ­
stępuje także do Skom pletow ania dalszej listy , na k tó re j figu­
ru je  kilkadziesiąt nazw isk  z Pom orza — pom iędzy in. kilka­
naście z Torunia.

Z T o r u n i a :  d en ty s ta  R obert U rbach, lekarz  F r. Gold- 
schm idt, kap ita lista  G eorg B ecker, G erber M arjarm a, E lżbieta 
C ron, G ertruda  R ichert, M ar ja S tauch, G ertruda S tauch, H er­
m ann Ulrich, K arol H oltz, Juljuśz M elleńtin, W ilhelm  P asiak , 
Ida Schultz i E rn est L o tterm oser;

Z C h e ł m ż y :  Ju ljusz Sieben, H enryk  Sieben;,
Z C z e r s k a :  P ro k u ren t T eichgraber F ritz , Eiffler H er­

m ann, M aąs F ranciszek  i Lehm ann O tto ;
Z pow iatu  k a r t u s k i e g o ;  W erner W eidem ann z rodz. 

E rn es t F ieb ran tz  z  Kokoszek, G eorg N eubuser z rodziną z 
P archow a, A ugust L aurusclikat z  żoną z  K obyszew a.

P oza  pow yższerni o trzym ali rozkaz  opuszczenia granic 
Po lsk i: z C hełm ży kupiec Ludwig Altag i niejaki W alter T ieiz 
z G rudziądza, S auder E lsa  z G niew u i niejaki R o b ert M eyer 
z rodziną ze S tare j K iszew y, p o w / kościersldego.

O prócz tego w ydaleni zostali wzgl. rozkaz o trzym ali w ła­
ściciel cukierni W alter K em per z żoną i Klopp z rodziną z 
T czew a, ren d an t kasow y  w  S w arożynie , paw . tczew ski F ry ­
d e ry k  R oose, dalej z pow iatu tczew skiego: K onrad Zóilncr z 
C zartków  z rodziną, W alte r L iidtke z  rodziną z R okitek, E r­
n est H aase z Szerbiecina z żoną, A dolf Jabnke z tejże wioski 
z rodziną, H enryk  R ynnę, August R eusel, R yszard  R addi, R y ­
szard  S chróder Ludwig Schmieding, W ilhelm Schulz, Oliar- 

.wszyscy, z- rodzinam i 2 M alżęycA £P;ws

tczew skiego; z D alw ina, pow . tczew skiego  F ry d e ry k  Schm ie- 
ding, W ilhelm Schiitte. P aw e ł S tangenberg  i E ry k  P rcu ss  z 
N arków . w szy scy  z rodzinam i, sam otny  F ry d e ry k  Bille z Dal- 

tw ina oraz F ry d e ry k  K ruger z  M łynek z rodziną;
Z pow iatu  w e j h e r o w s k i e g o :  P aw e ł L enz z B erło- 

mina, W ilhelm M iiller z B olszew a, H ubert Guski z R edy, G e­
org B rockhasen  z  M iłoszew y;

Z w opiatu  t u c h o l s k i e g o :  K arol Jahns z rodziną, P a ­
w eł Jahns, F ranciszek  M ichael i F ry d e ry k  H oiterm ann z  rodzi 
nami w szy scy  z O brow a; H enryk W inkm an z M alej Kloni, 
K arol S taw o z W ielkiej Kloni, W end R ohtcnbucber z Śliwic, 
K arol P ritzku le it z Żabia, O tton Zoschke z Łahody, F ry d e ry k  
D argel z K ęsow y, Karol T ehriag  z tejże w ioski, K arolina W eh- 
m er z M ałej Kloni, W ilhelm B ecker z K ęsowa, A rtur Ruhlow 
z T ucholi,,E ryk  Ruhm iand z Tucholi i Feliks P e lz  z Tucholi — 
w szyscy  z rodzinam i.

Z pow iatu s t a r o g a r d z k i e  k o : Adolf P e rta ) i W alter 
C am pier, O tton H tipkau i M iana Eishtthn — w szyscy  z rodzi­
ną ze S tarogardu , poza tein Reinhold -Buttlcr, kołodziej z Ża­
bna w faz  z rodziną;

Z pow iatu  s ę p  o ł e b s k i e g o :  lek. w et. W illi Esch z 
rodziną ze Z łotów ka, rolnik M aks M ueller, rolnik H erb e rt 
M ueller obaj z rodzinam i z P ęp o rzy n y : F ranciszek  Kern. Abel 
Friedel, P aw e ł Kempi. G ertrudę  Zoschoche, M arja  P rosćhke 
i M onika B rauner — w szyscy  z Sępólna

Z W ięcborka: djakoniski G ertruda W ittenberg , M hrta
H erm ann, M aria Zim m crm ann, M arjd Korschel i E lsa Schultze;

Z P ucka: dr. Rudolf W encel z rodziną, s to la rz  P auke A r­
tu r ą y g d g lp ^ ś iji.s a rs  W ilhelm  z rodzinką

P .  S .  L  w z y w a

s e r e s i o n i s t e w  i  Mma n d a t t w .
W  ubieg ły  piątek Zarząd G łów ny P . S. L- pow ziął 

następujące rezolucje, k tóre  podajem y za  „G łosem  Na­
rodu";

Z arząd  stw ierdza, że posłow ie: Dąbski, Anusz, ^Bo­
gusław ski, Bujak Dubrow nik, F ijałkow ski, M iedziński, 
Poznański, Pólakiew icz. W ędziagolski, _w ojew oda W y ­
rzykow ski, tudzież senatorow ie: K rzyżanow ski i W y ­
słouch z łam aw szy  solidarność klubu o raz  zo rgan izow aw ­
szy  się w  odrębną grupę stanęli siłą rzeczy  po za  or$.o 
nizacją P . S. L. i przestali być członkam i stronnictw a, \ 
pow odując przez to  szkodliw y dla ruchu ludow ego Ło­
dzią ł nieuzasadniony żadnym i zasadniczym i różnicą-ni \ 
p rogram ow ym i. Z arząd  głów ny upow ażnia Z arząd  kim 
bu poselskiego do zadecydow ania w  spraw ie ew entual­
nego przy jęcia  w  poczet członków  klubu P . S. L. posłów 
secesjonistów , k tó rzy  w  przeciągu czerw ca zadeklarują, 
w obec w iadz klubow ych chęć pow rotu.

Z arząd  G łów ny stw ierdza, że zgodnie z o rd y n ac ją  
w yborczą  m andaty  uzy sk a ły  stronnictw a, a nie poszcze­
gólne jednostki, a tern sam em  uzyskane m andaty  należ a 
uw ażać za w łasność stronnictw . W  w iększym  jeszcze 
stopniu zasada  ta  do tyczy  listy  państw ow ej, na którei. 
Z arząd  G łów ny P , S. L, um ieścił nazw iska osób będą­
cych jego m ężam i zaufania- Poniew aż posłow ie i seria-1 
torow ie, k tó rzy  wystąpili- z klubu P . S. L., w  szczegół- J 
ności ci, k tó rzy  otrzym ali m andaty  z listy  państw ow ej, 
zaufaniu Sejm u nie odpowiedzieli, Z arząd  P . S. L. cofa 
sw e zaufanie i w zy w a  posłów  Anusza B ogusław skiego, 
Miedzińskiegoi, W ilkońskiego o raz  senato ra  W ysłoucha 
i w szystk ich  innych posłów  i senatorów , k tó rzy  z P ..S ,
L’. w ystąpili, do złożenia m andatów .

N akoniec Z arząd  G łów ny P . S. 11 w ykluczył z-3 
stronn ic tw a red- „l^urjera Lw ow skiego", Jampolskiego.

S ek re ta ria t C hrześciisnslitch  Z w iązków  Zaw odow ych 
istn ieje  w Q r i t d z i ą d z n  przy  u licy  G r o b l o  w e j  31, 
porady  w sp raw ach  zaw odow ych  itd . Kie rów nikiem  jest p- 
fan Nowak-- Telefon 7J3. '

T am  in te resen c i o trzym ać m ogą w szelkie inform acje i 
O tw arty  jest od 8— 1 i od 3—6-

Wśtępujcie dc
Związku t o m  S f a i s  Z a M a i c i i !

— 1** SEKKETARJAT OKRĘGU POM ORSKIEGO ZWIĄ» 
ZKU OBRONY K R E SÓ W 'Z A C H O D N IC H  W  GRUDZIĄDZE
podaje do w iadom ości Z arządów  P ow iatow ych  J osób zain­
teresow anych , że  b iu ra  jego m ieszczą się p rzy  ulicy Solnej 
n r. 4 5 I p.; i czynne są codziennie (z  w y ją tk iem  niedziel ! 
św iąt) od godziny 9-tej do 3-ciej po południu.

O p is y  Zjazd Delegatów K  Palskiep 
* Zwigzku Kólejowców.

(Od specjalnego korespondenta)*
W  dniach 27—<80 m aja br. odbył się w  W ilnie do­

roczny  (Zjazd delegatów  Kół Polskiego Zw iązku Kole- 
jow ców .

P rzy b y w a jące  delegacje z całej R zeczypospolitej zć 
sztandaram i w itane b y ły  entuzjastycznie na dw orcu  ko*-' 
lejowym  p rzez przedstaw icieli m iejscow ej organizacji • 
P , Z. I<. z o rkiestrą. O godz. 10-tej rano delegaci i p rzy ­
byli goście z 24 sztandaram i w spaniałym  pochodem  przy  
dźw iękach m iejscowej o rk ies try , udali się na u ro czy sta  
nabożeństw o do Bazyliki, k tó re  odpraw ił ks. biskup Ka- 
tulew icz, kazanie w ygłosił ks. biskup B andurski, na na­
bożeństw ie obecne było m iejscowe duchow ieństw o na 
czele z księdzem  biskupem  M ichalkiewiezeiri. ' Podczas 
nabożeństw a dokonano pośw ięcenia sz tandaru  Kola P, 
Z. K- w  W ilnie. O prócz 200 delegatów  p rzyby ło  nrt 
Zjazd szereg  gości, oraz przedstaw icie)^ R ządu i Sejnuy- 
jak  rów nież reprezentanci kilkudziesięciu organizricji z a - ' 
wodio-wych (niesocjalistycznych), p rzedstaw iciel m iej- 
scow ego garnizonu i m iejscow ych urzędów  p ań stw o ­
w ych  i kom unalnych.

O brady  odby ły  się w  sali M iejskiej (Ostrobram ska.

Zjazd zagaił p rzy  w ypełnionej sali prezes P . Z. K 
poseł Jachymiąjc, pióro trzy m ał sek re ta rz  generalny P. 
Z. K. p. R. Soroka- P o  przyjęciu  regulam inu obrad na 
przew odniczącego zjazdu pow ołano p. T. Górskiego 
(Lublin) na w iceprezesów ; pp. Japlońsldego (Grudziądz) 
B yrsk iego  (Bielsko), i Manimi (W'ilno), na sek re ta rzy , 
p. A. Goud (Poznań), p. S zew czyka (Kraków), p. P ru ­
szaka (Toruń) i p. K rycińskiego (Lwów)-

Pow italne przem ów ienie w ygłosili: przedstaw icie)
M. K. Z. p. radca Sokołow ski, przedstaw iciel dyrekcji 
K. P . w  W ilnie p. Inż. G utowski, imienim delegata rzą ­
du p. R zew uski, p rezyden t m. W ilna p. B ańkow ski, imie­
niem Zw iązku Ludow o-N arodow ego i Klubń Sejm ow ego 
Z- L. N. póset T. Zagajew ski, imiejiiem Sejm ow ego Kola 
N auczycieli poseł dr. M endrys, imieniem C hrzęść. De < 
pos. K apałczyński, pos. inż. Paczkow ski, ks. pos. Olszań* 
ski, przedstaw iciel Chrzęść. Zjednocz. Zaw odow ego u 
m ecenas Engel, imieniem inżynierów^ polskich p. inż 
Laguna- W  gorących słow ach w itał Zjazd b. koleją?? 
— w eteran  1.888 r. pułkow nik Józefow icz, którem u 
zjazd zgotow ał ow ację, następnie przem aw iało  jeszczf 
ca ły  szereg  m ów ców  jako to  przedstaw iciele Mimist, 
P ra c  i Opieki społecznej. M inisterstw a P oczt, Telegra- 
fó,W:A JeJLe^nójyui. j p i ,  N je#e,ęj}óść sw e j^ u sp rą w ie d f t
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wili posłow ie: inż. Ostrowski' i Socha (P. S. L. ,,P iast“) 
p rzesy ła jąc  jednocześnie życzenia pom yślnych obrad:

P o  p rzeczytan iu  p rzez przew odnicząceao depesz po­
w italnych i po dokonaniu w yboru  Komisji M andatow ej 
Uczestnicy SZjazdu uczcili przez p o y  stanie pam ięć, zm ar­
łego w  dniu 26 m aja rb. jednego z o. szerm ierzy  idei P . 
Z. K. w  Radom iu M- A. N ow akow skiego i uchwalili w y ­
słać depeszę kondolencyjną do rodziny  zm arłego.

G orące ow acje zgotow ano p rzy b y ły m  n a d a je  obrad 
,J. -E. Biskupom : Ba.idurskiernu i M ichalkiew iczow l po- 
iczfem o b rady  przerw ano. P o  w spólnym  obiedzie uczest- 
. n icy Z jazdu pod przew odnictw em  p. prof. K ło&  zw ie­

dzali m iasto Wilno.
Następnego dnia (28 maja) odby ła  się o  godz. 8 rano 

w O strej B ram ie cicha M sza św . O brady  w  tym  clniu 
rozpoczęto  o  godz- 9% "rano . Po w ygłoszeniu  sp raw o­

zdan ia  przez Z arząd  G łów ny z działalności adm inistra- 
. Cyjnej i linansowej, dokonano w y b tró w  7-miu komisji, 

k tó re  o b rad o w ały  do godz. 3-ej po pół. dnia 29 maja. 
N astępnie rozpoczęły  się spraw ozdania komisji i uchw a­
ły  plenum  Zjazdu, zjazd, załatw i! szereg  sp raw  ściśle 
zaw odow ych, uchw alając zgórą 60 w niosków : u c h w a ­
lono rów nież popraw kę do art. 2 S ta tu tu  P . Z. K., k tó ry  
W now ym  brzm ieniu głosi: że Polski Zw iązęk Kolejow- 
ców  jest ściśle zaw odow y  i bezparty jny , o p a rty  na zasa­
dach narodow ych  i chrześcijańskich; uchwalono także 
rozszerzenie organizacji fachow ych w  łonie Związku, 
um ożliw iających skuteczniejszą obronę poszczególnych 
kategorii.

P o  udzieleniu absolutorium  i w yrażen iu  podziękow a­
nia ustępującem u Z arządow i dokonano w y boru  nowego 
Z arządu  Główn., w  k tórego  sk ład  w chodzą: p-p. E. P e - 
ry cz  — prezes f W ilno); M. B udniak — I-szy w icepre­
z e s  (Poznań) (w ybrany  ponow nie); J. Łukasfewticz, 
— II w iceprezes (Lw ów ); B. Soroka — gen. sek re ta rz  
(C zęstochow a) (w y b ran y  ponownie); F , Jaw orsk i — 
TI -gi sek re ta rz  (Lw ów ) (w y b ran y  ponownie); W . S redz- 
-ki — skarbnik  (G rudziądz); W . Zieliński — członek W . 
W ykon. (W arszaw a); F. B ąkow ski — członek W ydz. 
W ykon. (Poznań). Członkam i Z arządu G łćw n. w ybran i 
zostali następ , pp-: J. S trzelecki, P oznań ; S. Kędzierski, 
G rodzisk; W  A bderm an, W arszaw a; S. R utkow ski, 
W arszaw a. L. N ełkowski, Gdańsk. Ą. K ałam aja B y d ­
goszcz; M. O górków na, K atow ice; S. Lwowski, R a­
d o n ;  T . Górski, Lublin; K. Topolnicki, S tan isław ów ; 
W . Kacanik, P rzem y śl; J. Rudnicki-, L w ów ; J P o b o ­
żny, B ielsko; W . Górski, K raków ^ S. GórraKiewicz, 
Bydgoszcz.

Do komisji ie  wizyjne) w eszli pp,: F. K iclnbergcr, 
K raków ; S. Proezkow ski, G dańsk, L. W inter, S tani­
sław ów , p . Krug, W arszaw a; LI. B ieleck5 V /arszaw a.

Zjazd zakończono 30 m aja ó  godz. 10-ej w ieczór 
odśpiew aniem  „R o ty44 i „Jeszcze P o lska  nie zginęfa“. 
P rzeb ieg  o b rad  S y f nadei ożyw iony i w nastro ju  pod- 
liosłym , delegaci w ykazali wielkie -w yrobien ie  organi­
zacyjne, dyskusje jak  w  komisjach, tak i na  plenum  b y ­
ły  bardzo ożywione. P rzed  zakończeniem  Z jazdu uchw a ­
lono w yraz ić  gorące podziękowąfiie w ileńskiem u Kołu 
P o lek  za. goścńm e przyjęcie uczestników  Zjazdu.

'D otychczasow ego p rezesa P. Z. K. .po-s-ła Ja c h y m u - 
ka, k tó ry  ustąp ił z  pow odu naw ału  pracy* ©oselskfej, 
Z jazd pożegnał ow acyjnie i ja k tR jw ra z  podziękow ania 
zam ianow ał go honorow ym  prezesem  P. Z. K.. U chw a­
lono rów nież w yraz ić  podziękow anie prezesów ! D yrek ­
cji K. P . w W itoie p. inż, Lancbergow i za zaznajom ienie 
uczestn ików  Zjazdu z hum anitarnym i urządzeniam i D y­
rekcji i okazane, ułatw ienia.

P o  skończonym  Zjeździe Hetogaci udaii się w  pe ł­
nym  składzie p od , O strą  B ram ę, gdzie uroczy/ś ci e od­

śp ie w a li „Boże coś P o lskę41.
a

Kląski żywiolBW® i t e r a  w  eaiej Poisofe
Liczne oberwania się chmur — Żywiołowe ulewy, gra­

dobicia i klęski piorunowe.
; !W całej Polsce szaleją obecnie gw ałtow ne burze i 

k lęski żyw iołow e, p rzynoszące ogrom ne szkody w  plo­
nach, ą  nierzadko i w  ludziach, zabitych od pioruna. Nie­
m a praw ie  dnia, w  k tó rym by  dzienniki nie p rzyniosły  
jakiegoś now ego w ypadku  w  tym  względzie, jakiejś no­
w ej strasznej burzy , lub w ypadku śm ierci od pioruna. 
W yliczym y tu  w ypadki ostatn ich  dni.

I tak  np. v/ nocy na  św ięto  B ożego C iała szaiała w 
C zarnkow ie nad Notecią i w  okolicy wielka burza, po­
łączona z  oberw aniem  cńm ury. Ulica, Poznanska i R y- 
baki podobne b y ły  do dzikiego strum ienia z woda o bru- 
dno-glinianej barwie- W oda p łynęła  ulicami , w yżej 
chodników i znaczyła  swój bieg na -nurach kamienic, 
uprow adzając ze  sobą m asy piasku i kam ieni z wielkim 
łoskotem . T ak  sam o zalana by ła  ulica Łąkow a. Tu 
taj rozhukane fale w y rw a ły  m iejscam i chodniki i p rz e r­
w a ły  tam ę row u odpływ ow ego, nie m ogącego tak  w iel­
kiej ilości w ód pónreścić  i za la ły  tuż położone pola k a r­
toflane, zam ulając je zupełnie. Piwniće s ta ły  pod w o­
dą. M ary n aty  różnego rodzaju, butelki ,itp, p ływ ały  
sw obodnie. W  lasku miejskim, k tó ry  by ł podobnym  do 
jeziora, w oda zniszczyła w szystk ie  m osty, tylko m ost 
żelazny obok strzeln icy  uszedł cało. C entnarow e belki 
w oda p o w y ry w ała . B ardzo  dotkliw ą m aterialną szko­
dę ponieśli obaj ogrodow i p rzy  cm entarzach, katolickim 
i ewangelickim . Jedna z  ścian oranżerii zupełnie się za­
padła. T artak  parow y  firm y K iessa i . Blas-zczyński stal 
pod w odą. I tu taj jedną ze ścian liaii. m aszynow ej w odą 
zerw ała . Szkody p rzy  dom ach i na połach są ogromne. 
P o la  kartoflane na spadach gór formalnie sp łynę ły  1 znik­
nęły.

W  Lubaszu, Goraju, p rzy  dw orcu K ru teck in  — w 
fetajkowie i Nowinie zniszczył g rad  żniwa, miejscami 
zupełnie. Szkody oblicza się na 60 do 90 proc. W  Go­
ra ju  w ygląda ozimina jak  przyw alcow ana. P raw ię nikt 
Z właścicieli nie jest ubezpieczony.

P ociąg  ranny  do Rogoźna m usiano w strzym ać, po- 
■ ftieważ to r zasypany  by ł piaskiem i kamieniami. P o c ią g  
p ie rw szy  do, W ielenia (o godz. 3 rano) rnógi jeszcze w y­
jechać, lecz dopiero do usunięciu przeszkód*

W  Gu!czu uderzy ł piorun w  oborę gospodarza B ycz­
ka, puszczając ją z  płom ieniem  i zabijając jedną sztukę 
bydła- P o żar na- szczęście w n e t ugaszono.

W  Kom orzow ie uderzy ł grom  w  p osiad łość ' w łaści­
ciela. F ry d e ry k a  W u rste ra , nie uszkodziw szy jednak nie. 
Li tylko kokoszą w raz  z kurczętam i padła ofiarą, 

-T ak że  i z b. K ongresów ki przychodzą często w iado­
mości o s trasznych  burzach. Ostatnfó p rzeszła  taka b u ­
rza  nad C zęstochow a i połączona by ła  rów nież z ober­
w aniem  chm ury. U lewa w yrządziła  w ielkie szkody 
niszcząc znaczne obszary  połą oraz zalew ając niżej po­
łożone m ieszkania na przedm ieściach i w  okolicznych 
w siach. T or na przestrzen i kliku kilom etrów  znaidyje 
się pod w odą. W  o staM cń  dniach ldoska% gradobicia 
w yrządzała w- -województwie lubelskim wiele stra t. W  
gminie Chodel pow. lubelskiego burza szalała na przefj 
strzenj 2 263 m orgów  i zniszczyła tam  35 proc, zasiew ów  
głównie ży ta  W  po w. lubartow skim  w  folw arku C ler- 
mierniki burza zniszczyła 70 proc. zasiew ów  na p rze­
strzen i 350. m orgów . W  innych pow iatach w ojew oda^ 
tw a  lubelskiego stan  zasiew ów  bąrjdzo ładny  ucierpia­
ły  jedynie oziminy, poniew aż g rady  spadły podczas po~ 
kwitania-

Nad w sią B odzanow em  w  Płockiem  i okolicą p rze­
szła stra szn a  burza, jakiej najstarsi ludzie nie parnie ta­
ją. W  przeciągu pół godziny uderzyło  rih' w l  24 pioru­
ny. Kościół został uderzony  trzykro tn ie , jednakow oż 
dzięki grom ochronom  bez szkody. W  O rszynow ie pio­
run  zabił rodzinę, złożoną z 6 osoób. Cudem tylko oca­
lało nifemowlę, ssące pierś m atki, k tó ra  Zginęła. S tra ty  
są-.ogromne. W  czasie burzy  ro zg ry w ały  się p rze raża ­
jące sceny. Ludzie potracili w p ro st przytom ność (-mnie­
mali, że już nadszedł koniec św iąta.

S traszne  w ieśeie przychodzą także z K rakow a. AV 
ub. piątek  szalała  tam  rów nież 'Ogromna burza. Ulice 
i place sp ływ ały  w p ro st potokam i wodytj B urza uszko- 

-az iła  40C ap ara tó w  telefonicznych, a w  części m iasta 
tśJcźje p rzew ody  elektryczne tak, że dzienniki „C zas4', 
„G łos N arodu14 i „C oniec K rakow ski44 nie: u kazały  się z 
pow odu niefunkcjonowania m aszyn- P iorun poraził tak ­
że dw oje ludzi, k tó rzy  skryli się w  drew nianej szopie na 
Zabłocili. Po p rzesz ło  godzinnym  ratunku zdołano ich 
przyw rócić  do przytom ności. Z  pow odu ulew nego de­
szczu nie odbyło  się posiedzenie R ady  Miejskiej.

B urza ta , k tó ra  szalała  nad K rakow em  — w yrządzi­
ła  szfereg szkód w  okolicy.

I tak  ofiarą rozszalałego  żyw iołu pad ły  dw ie cwołiy 
nu Podgórzu  a m ianowicie 55-letni J, F igura, funkcjonar­
iusz pocztow y i 4S-letn! K asper W incenciak, cieśla. F i­
gura doznał porażenia ciała, zaś W incenciak porażenia 
obu nóg.

O statnio znow u zaw ezw ano s tra ż  pożarną  do Jttgo- 
wic, gdzie piorun uderzy ł w e fort. Od pioruna zapaliły  
ię w  2 kom orach g ra n a ty  świetlne.

P o ża ry  po długiej i u trudnionej akcji ratow niczej po 
kilku godzinach ugaszono.

Sm utne to- są  w szy stk o  w ieść , zapow iadając w y ­
niszczenie pól a  w  zw iązku z  tem  k atastro fę  głodową. 
Do dnia dzisiejszego sy tuacja  w  tym  w zględzie nie 
przedstaw ia  się -zbyt strasznie, ale jeżeli burze te, g rady  
i różnego rodzaju  jtlęsk5 żyw ioły nie ..przestaną nas na­
w iedzać, w ted y  być m oże gorzej i nędza żyw nościow a 
stanąć nam m oże w  całej pełni p rzed  oczym a. •

R o z k a z  d o  a r m j i .
Kierownik Min. S p raw  W ojskow ych gen. dywizji 

Osiński w y d al rozkaz do arm ji następującej treśc i:
Żołnierze! P o w o łan y  do objęóia kierow nictw a M i­

nisterstw a S praw  W ojskow ych, w zwy-im  W a ś  do dal­
szej w ytężonej p racy . B ogatą  i h istoryczną spuścizn'; 
zostaw ił po sobie, jako m inister spraw  w ojskow ych gen. 
dyw . Kazimierz Sosnkow ski, W ojsko nasze sta ło  się 
godne sw ego narodu, jego chlubą i dumą, a -p rzedm io ­
tem  podziw u na terenie m iędzynarodow ym , Pochwal-- 
ne uznanie najw iększego w odza-zw yęięzcy  w  wojnie 
św iatow ej m arszałka Focha było tego w yrazem , stw ier­
dzając św ietność poziom u w ojska. Nie wolno nam  w 
imię najw yższego  dobra narodow ego nic uronić z tego, 
co już zosta ło  dokonane, a  przeciwnie; m am y w y tężyć  
w szystkie siły  i moc, Skupić eherg ję ,! wolę, ab y  dążyć 
dalej do doskonałości.

W szelka p raca  polega na jej lojałnem i sumiennem 
w ykonaniu. W  w ojsku ożyw iać ją musi ponadto niezm ą­
cona jedność i w spólność haseł, w ypisanych na naszych  
chorągw iach i sz tandarach  — o  w iernej i niezachw ianej 
służbie narodow i. D o takiej w ięc p racy  w zyw am  "Was, 
żołnierze, bowiem skarbem  nieoszacow anym  jest .w oj­
sko Najjaśniejszej R zeczypospolitej, ram ię obronne Ca­
łego narodu i p a ń s tw a ,. zabezpieczenie wolności, ładu 
i potęgi. . !

Ufam, iż nie poskąpicie, sw ęgo  żołnierskiego trudu, 
jak nie skąpiliście krw i .swej na połach chw ały . W ierzę 
w  w asz Solidarny w ysiłek  codzienny, od najniższych 
stopniem do pajw yższych, w  w asza  żyw ą karną  w spó ł­
pracę, albowiem  ty lko  w ów czas spełnicie swój obow ią­
zek w zględem  O jczyzny, gdy owiani jedną w spólną idea, 
nosić w  sercach i m yśli będziecj te  w skazania, co w io­
d ły  naszych narodow ych bohaterów  szlakam i zw ycięstw  
i chluby. ' , ’ ■■■■

w ano ideę B aden-Pow ella zarów no w e L w ow ie jak i w  cale? 
M ałopoisce.

Już latem  1913 rolcu znaleźli się skauci całego- św ia ta  m  
w spólnym  obozie na m iedzynarodow em  zlocie skautów: w, 
Birm ingnam  w Anglji, w itając ,się bratniem  uściskiem  dlcŚi 
M iędzy nimf znajdow ała się rów nież gartka  h a rce rzy  polskich, 
podów czas jeszcze nie znana św iatu, pod w odzem  śp. A ndrzęk 
M ałkowskiego. Ze zdziwieniem pytano , skad oni się .iyżtęli?
I tam  na . ziemi angielskiej poraź p ierw szy  uznano harcerstw a  
polskie za  organizację czysto  polską a nie już za zaborczą. 
W ów azs też  po zlocie w  Birmingham' w  roku 1913 zapuścił® 
harcerstw o  pierw sze korzenie w byłej K ongresów ce i Wielko* 
polsce. Na Pom orzu h a rce rstw o  dopiero w  roku 1930 przy* 
jęte) zostało , gdzie też  w; w iększych środow iskach przem ysłu  
w ych, w  szkołach państw ow ych  jak i p ryw atnych  zapuścdi 
pierw sze korzenie. M ałe 'jednakowoż ruch harcersk i znalazł 
zrozum ienie w śród  społeczeństw a pom orskiego.

Czem  jes t harcerstw o, i do czego ono d ąży ?  P y tan ie  te 
jest nader w ażne, w obec czego nie może pozostać bez  odrte-ł 
wiedzi, tym bardziej, że na Pom orzu  jak już w yżej nadm ieniłem  
h a rce rstw o  jest m ało znane. N iejednokrotnie słyszeliśm y zd a­
nia m ylne i sprzeczne z ideolu-gją harcerstw a . U w ażano h a r­
cerstw o  za w ojsko polskie p rzyby łe  z A m eryki, to znów zą 
orgąnizację czysto  W ojskową, a pad a ły  n aw et liczile zdan ia  
że' h a rce rstw o  jes t organizacją polityczną o charak te rze  ta- ( 
szysiyczinym .

S tanow czo tem u m usim y zaprzeczyć, gdyż H arcerstw o nie 
jes t ani jednem  ani d rug im : natom iast zajm uje s+anow isko zu­
pełnie apolityczne. F a rc e rs tw o  jes t ruchem  w ychow aw czym  
m łodzieży, m ające za zadanie n iety lko w ycnow anie fizyczne 
przez urządzanie w ycieczek, sportów , gier, zabaw, g im na­
styki itd., a poniekąd m usztry  w ojskow ej, lecz ‘zarazem  wy* 
chow anie pod w zględem  m oralnym  przez urządzanie w ycie­
czek celem  zapoznaw ania m łodzieży z p rzyrodą, z ludem 
jego zw yczajam i i obyczajam i itd., przez w zajem ne pouczanie 
się na kursach, bądźto  w ykładam i teoretycznem i Iu d  też  w 
prakty*ce rękodzielniczej, p rzez  dobre uczynki'codzienne, p rzez  
udzielanie pom ocy bliźnim a  przedew szystk iem  przez  w s trzy ­
m yw anie śie od palenia ty toniu  i używ ania napojów  abcoholo- 
w ych. W reszcie podstaw ą p racy  harcersk iej to  dziesięć praw 
harcersk icn , na czele k tó rych  w ypisane są  hasła-w ielk ie i d ro ­
gie sercu  każdfego szlachetnego  m łodzieńca , 3  ó g i O j ­
c z y z n  a“ ’ ,

Zatem  zw racam  się z apelem  do sp o łe c z e ń s tw a ' pom or­
skiego. 1

„Chciejcie rozum ieć cele idealne m łodzieży polskiej. 
Porzućcie łoże gnuśności. —  I czynem  w ieńczcie skroń, 
Cncecie dożyć św ietnej p rzyszłości. —* - ■
M łodzieży podajcie d łoń“. B. IVa.

Now i taryfa pteę w  fbr^en.yśk
Z polecenia M in isterstw a p ra c y  i Opieki Społecznej od­

by w ała  się w czoraj o  godzinie I I  p rzed poi. do  godziny 5 i pół 
w ieczorem  Konferencja za.robko.wa w spraw ie p!ąc dla rob 
zatrudnionych w- p rzem y śla

? o  6 i pół-godzinnych, trudnycn  i m ozo lnych , p e rtrak ta ­
cjach, k tó rym  przew odn iczy ł p . Dobrowolski, zaw arto  nastę­
pu jącą urnowe:

U C rfW  A B  Ali 
P om iędzy  C entralnym ’ Zw iązkiem  Pracodaw ców - na W oja  

w ó d z iv o  Pom orsk ie  o raz  B ydgoszcz m iastu  i pow iat a i d n  
podpisanym i Zw iązkam i Z aw arto  następującą um ow ę;

Z dniem 1-go czerwicą 1923 podw yższa  się ta ry fę  r  u n k  
2-go m arca  1923 r. o  35 procen t (trzydziesclp ięć p rocent).

Z aprow adza się następu jące zm iany w ta ry fie ; kategorię 
1 znosi się; cegielnie przenosi sic do kategorji 2-giej, fabryki 
obuw ia z  2 do 3 kategorji, natom iast ta r tak i z 3 do 2-giej. 

P rzem y sł tran sp o rto w y  przechodzi do kategorji 2-giej. 
P o w y ż s z e  odnosi sie do ta ry fj z  dnia 3-go m arca  1923 r, 
Dotychczaso-wi^ k lasy tikacja  m iast pozostaje nadął w  m o­

cy 5 i 10 p rocen t minus.
G r u d z i ą d z ,  4, 6. 1923 roku.

Za C en tra lny  Z w iązek P ra c o d a w c ó w  
(—) B o b o w s k i .

Zjednoczenie W olnych Z w iązków :
(—1 M atuszew ski, (— ) H aag, ■(— ) Noumatin- 

Z ’w iązek Robi P rzem yślu  M etalow ego;
/ (—) P a r a d o w s k i ,  (—) T o p o l s k i ,

C hrześcijańskie Zjednoczenie Z aw odow e:
( - - )  Jan  N o w a k ,  (— ) F ran cu zek  S m o l i  ń s  k i, 

Zjednoczenie Z aw odow e Polsk ie:
(—) Jan  G óralew ski, (—) Jan  Kaiiiecki

(—) St. S tatk iew icz, Z M. G rudziądz^  (—) F r. D erezir.sk!.
(—) Stanisław: Strożyński.

XI. O kręgow y Inspektor P ra c y ,
(— ) w , z. D o b r o w o l s k i .

D elegat M in isterstw a P ra c y  i Opieki Społecznej 
(—) B i e s i k i e r s k i ,  st. referen t.

D okładną ta ry fę  podam y w ju trzejszym  num erze.

jest harcerstwo.
Skauting czyli u nas zw ane .:harcerstw o  pow stało  w An­

glji. T w órcą  skautingu by ł genera ł B aden Po-weil, k tó ry  sło­
w em  i czynem  s ta ra ł się zapoznać społeczeństw o angielskie z 
ru c h e m . harcerskim . N iezadługo, poniew aż iuż .w; *969 roku, 
idea genera ła  B aden-Pow ella  rozpow szechniła się n iety lko  w 
E uropie, lecz n aw et w A m eryce i krajach  wschodnich pom ię­
dzy  narodam i cyw ilizow anem i jak  i.niecyw ilirm w anem i, znaj­
dując u nich posłuch i w dzięczne przyjęcie. T ak też w roku 
1909 przeniosła się id e a /h a rc e rsk a  na zielnie polskie, podów - 
cźa.^pod. zaborem austriackim będące, gdzie prSBtaiia zosfą- 
ia^prgpjg garstkąrm łodziej! Iwttsysteiej irtśp. Andrzejem Mat­

kowskim nS czele, z pełna młodzieńcza ckuinością przyjmo­

Tydzień Czerw. Krzyża.
W e  w t o r e k ,  dnia 5-go bm„ w  sali „Tivołi“ Koło Ama­

to rów  w Grudziądzu odegra .wspaniały d ram at L ucjana R y ­
dla p, t.: ,,Na zaw sze4’. P oczą tek  o godzinie 8-mej w ieczorem  
W  czasie p rze rw "p rzy g ry w ać  będzie ork iestra  64^p. p. Ceny 
m iejsc od 3 000 do 5 000 m arek. B ilety  .wcześniej do nabycia 
w- Komitecie C zerw onego K rzyża, w  dzień p rzedstaw ien ia  od 
godziny 5-tej p rzy  kasie. ’’

—;** W IELKI W IECZÓR KOM PO ZYTORÓ W  POLSKICH 
W  „ W IELKOPOLANCE’4. W czw artek , dnia 7-go czerw ca 
br. w  kaw iarni ,W H kopo’.ance“ odbędzie Się „W ielki Wicczó- 
K om pozytorów  Polskich44. O rkiestra, pod b a tu tą  znanego i łu­
bianego kapelm istrza W a c ł a w a  K a c z m a r k ą , J  Łąsk? 
w y w spółudział o rzy rzek li: p . por. G óralow a (śpiew ) i p. dr 
Frendl (fortepjan), poza-tem różne m iłe niespodzianki. Pocza 
tek koncertu  o godzinie 6-tej, program u o  godzinie 10-tej w ie 
czorem.

—f** PRZED STA W IEN IE KINA „KORłO44 NA RZECJ 
CZERW ONEGO KRZYŻA. W  s o b o ta  dnia 9-go bm. ofiaro- 
wńjg-:: w łaściciel kina KORSO. ca ły  fczysty dochód z przedsta. 
wień na rzecz C zerw onego Kfzyża,- Ż yczyć by  należało, aby 
ten hum anitarny czyn znalazł .więcej naśladow ców , >



*

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z :  Środa N orberta  i K laud. Wschód słońca 
8.42 zachód 8.18 Wschód księżyca 12.32 zachód 11.38.

c§b
Stan wody na W iśle z 5. 6. 1923.

Kraków +  — , W arszaw a Toruń, t 0,78, Furdon
4- 0,81 Chełm no 4- 0,82, G rudziądz 4- 0,97, K urzebrak +  
1,29; P iekło +  0,71, Tczew +  — , Elnlage +  —,— 

S chiew euhorst -f  —,—,

$
MUZEUM o tw arte  w środy  i soboty  od 12—2, w nie­

dziele i św ię ta  od 11—2 godz.

— ** REPERTU A R. Dziś „W  gołębniku11 kom edja 
N ikorow icza. P rzedstaw ien ie  zniżkow e. — B ony w a­
żne. — Ju tro , t. j. w  środę „Pan G eldhab“ kom edia Al. 
hr, F red ry . P rzedstaw ienie  popularne. (50 proc- zniżki). 
— W e czw artek  „W ierna kochanka", sztuka F ija łkow ­
skiego — poraź 8-m y. P rzedstaw ien ie  zniżkow e. — B o­
ny  w ażne.

—** Z TEATRU M IEJSKIEGO. Dziś; t. j. w e w to- 
. r,ek miła i niezm iernie pogodna kom edja w ierszem  Ni­

korow icza „W  gołębniku", k tó ra  zdobyła  sobie sym pa­
tię publiczności dzięki zajm ującej treści i beztroskiem u 
humorowi, — Jutro  św ietna kom edja Al. hr. Fredry; „Pan 
G eldhab" z pp. Jóźw ickim  i A ndrzejew skim  w  rolach 
głów nych- W  celu udostępnienia jaknajszerszym  m a­
som  ujrzenia na scenie tego arcydziełas komedii polskiej, 
dyrekcja zapow iada to  przedstaw ienie jako popularne 
(50 proc. zniżki).

—** PIĘKNY CZYN. Jak  się dow iadujem y ze względu 
na  w ysoce patrio tyczną  i niezm iernie m iłą sercu  polsKiemu 
tre ść  najpopularniejszej w obecnym  sezonie' sztuki „W  i e r  n a 
K o c h a n k  a “ , d y rek to r „Unji", Żjedn. F abr. M aszyn p. 
Czarliński, zakupił d la  sw y ch  pracow ników  przedstaw ienie 
piątkow e w. te a trze  miejskim. C zyn ten, jako w ysoce kultu ralny  
zasługuje na specjalne podkreślenie.

—** W YCIECZKA U C ZEM C  W ARSZAW SKIEGO 
GIMNAZJUM w GRUDZIĄDZU. W  dniu dzisiejszym  
po poł. p rzy b y w a do G rudziądza w ycieczka w arszaw , 
uczennic girnn. irh. E. P later- Jak  się dow iadujem y 
sta tek , k tó rym  m iały  p rzybyć  uczestniczki w ycieczki, 
zepsuł się w  okolicach Sartow ic, w obec czego m uszą 
one p rzy b y ć  piechotą z opóźnieniem do trzech godzin, 
(przypuszczalnie m iędzy godz. 2—3 po noł.) Pow itanie 
w ycieczki nastąpi- p rzy  żelaznym  moście na W iśle.

W obec zm ęczenia drogą pieszą należy  się liczyć 
z  m ożliw ością pozostania w ycieczki w  G rudziądzu ró w ­
nież przez dzień ju trzejszy , jako-też i ze zm ianą p ro g ra­
mu co do m ajów ki na łąkę p rzy  fo rtecy  M estwina.

W y rażam y  nadzieję, że spo łeczeństw o naszego m ia­
s ta  podejm ow ać będzie z szczeropolską gościnnością 
m łodziutkie rodaczki z W arszaw y , k tó re  p rzybyw ają  
poznać naszą ziemię Pom orską.

—** ZW Y CIĘSTW O  POLAKÓW  PRZY W YBORACH 
DO IZBY PRZEM Y SŁOW O  HANDLOW EJ W  GRUDZIĄDZU, 
W czoraj o d by ły  się w y b o ry  do Izby P rzem ysłow o-H andlow ej, 
w k tó rych  P o lacy  odnieśli walni" zw ycięstw o. Na listę g ru ­
p y  I — P rzem y sł i B anki, padło 20 głosów, z k tó re j w yszli 
sam i P o lacy , a mianowicie pp.: dy r. A ndrzejew ski, dy r. C zar­
liński, dy r. Jagodziński i p. Spiżyński. Innych list w tej grupie 
nie zgłoszono.

W  II grupie — handel, ubezpieczenia i eksped. is tn ia ły  
dw ie listy  —  polska i niem iecka. Na polską listę padło: 172 
głosów , na niem iecką 22. Ze s tro n y  polskiej w zięło  udział 
około 70 p rocen t w yborców . W ybran i w tej grupie gostali pp. 
T adeusz  M ąrchlew ski, Leon Neuman ze Sw iecia i S tanisław  
B ronikow ski z G rudziądza.

— ** ZEBRANIE ZWIĄZKU OBRONY K RESÓ W  ZACHO- 
DNICH odby ło  się w poniedziałek, dnia 4-go czerw ca  W sali 
H otelu W arszaw skiego. G łów nym  punktem  zebran ia  b y ł re ­
fe ra t p. Kudlickiego na tem at: „Z agadnienia likw idacji w łasno­
ści niem ieckiej w P o lsce". R efera t by ł treśc iw y  i starannie 
opracow any, o raz  w ykazyw ał, iż referen t w  spraw ach  likw i­
dacji orjentuje się biegle i posiada w tym  zakresie  pow ażny 
zasób wiadomości.

Na w stęp ie  zaznaczy ł re fe ren t p rzy  pom ocy cyfr, iż tak 
P om orze  jak  i W ielkopolska, jakkolw iek politycznie należą od 
cz te rech  la t p raw ie do państw a polskiego, gospodarczo  jed­
nak rz ą d  polski nie jes t jeszcze panem  zupełnym  na tych  zie­
miach. B ardzo  pow ażny  procent różnego rodzaju w łasności 
niem ieckiej znajduje się jeszcze w rękach  niem ieckich. W e­
dług dot. paragrafu  T rak ta tu  W ersalskiego m am y szerokie 
p raw a w zakresie  likw idacji, a m ianow icie p raw o  nietyllco 
likw idow ania w łasności niem ieckiej, ale także p raw  i udziałów .
Z tak szerokich p raw  ustaw odaw stw o  polskie nie m ogło do­
tąd  sko rzystać  w ca łe j, pełni, poniew aż T ra k ta t W ersalsk i 
w yraźn ie  zastrzeg ł, że  sposoby i form y likw idacji nie m ogą 
s tać  w sprzeczności z ustaw odaw stw em  polskiem . P o d staw y  
praw ne do likw idacji uzyskaliśm y dopiero niedaw no, w ięc 
sp raw a ta  tak  długo odw lec się m usiała. D ążem  utrudnieniem  
w  likwidacji, jest brak odpow iednich funduszów  na w ykup tej 
.własności zarów no ze strony  rządu, jak  i ze stron  pryw atnych . 
IA m am y do zlikw idow ania 78 w iększych m ajątków , około 
6 OOO m niejszych m ajątków  i kilkanaście ty s ięcy  m ałych 0- 
b jek tów  handlow ych i p rzem ysłow ych’. Spraw am i likwidacji 
zajm uje się G łów ny U rząd L ikw idacyjny w  W arszaw ie i Ko­
m itet L ikw idacyjny  w Poznaniu, k tó rego  decyzje są n ieodw o­
łalne i n ieskarżalne przed żadną instancją w Polsce. W ielką 
rolę w' likwidacji w łasności niem ieckiej w  Polsce odgryw a 
też Z w iązek O brony K resów  Zachodnich, k tórego członkow ie 
*n. i. m ogą w ydatn ie  pom agać w ładzom , w yszukując i w ska­
zu jąc im ob jek ty  1 gospodarstw a niem ieckie podpadające pod 
likw idację.

P o  w ykładzie odbyła się jeszcze dyskusja, a  na .w szelkie 
zapy tan ia  odpow iadał treściw ie p. Kudiicki. Do Zw iązku O- 
b rony  K resów  Zachodnich zapisało się dużo now ych człon­
ków.

— ** JU TRO  W  ŚRODĘ o godzinie 7 i pó ł w ieczorem  na 
sali Hotelu W arszaw sk iego  odbędzie się w yk ład  dr., M a j a  
p. t.:  „O śm iertelności n iem ow ląt’*. W stęp  wolny.

U prasza  się w szystk ich  członków  Kasy. iak  i niemniej 0-

t
G Ł O S  P O M O R S K I

soby  zain teresow ane, aby we w łasnym  interesie  w zię ły  licz­
n y  udział w pow yższym  w ykładzie.

Z arząd  K asy C horych m iasta G rudziądza.
— ** PO W IATO W A  KASA CHORYCH NA PO W IA T GRU- 

DZIĄDZ-W IEŚ, zw raca  niniejszem uw agę sw ym  członkom za­
m ieszkałym  w G rudziądzu i najbliższej okolicy na w ykłady  
pouczające z dziedziny zdrow otności, k tóre  odbyw ać, się bę­
dą za in icjatyw ą K asy C horych  m iasta G rudziądza, a  w k tó ­
rych pouczać będą pp. lekarze kasow i o najgłów niejszych za­
sadach hygieniczno-sanitarnych i o sposobie zapobiegania >v 
szerzeniu  się różnych chorób.

W  sp raw ie  tej donosi nam Z arząd  Pow iatow ej K asy Cho­
ry ch  w  G rudziądzu, że poleca członkom  K asy jaknajgoriiw iej 
na w yk łady  te uczęszczać i zam ierza urządzić  podobne w y­
k ład y  p rzy  dostatecznej frekwencjrM w pow iecie.

S p r a w y  k a j ś c i e ^ © *
—** WYNIK W YBORÓW  DO DOZORU KOŚCIELNEGO.

Na zasadzie par. 12 ordynacji w yborczej do u staw y  z dnia 
29-go czerw ca  1875 roku podaje się niniejszem  do w iadom ości, 
że  p rzy  w yborach  do D ozoru K ościelnego parafji św . M ikołaja 
w G rudziądzu, k tó re  się odby ły  dnia 3-go bm. w ybran i zo­
stali pp.: R uchniew icz 'A lojzy , kupiec, G rudziądz, G oncerzew icz 
K azim ierz, m istrz  szew ski, G rudziądz, K orzeniew ski W acław , 
kupiec, G rudziądz, R o st S tan isław , m istrz  kraw iecki, G ru­
dziądz, Bona Jan, w ójt. M ałe T arpno, Jab łońsk i T adeusz, u- 
rzędnik kolejow y, G rudziądz, Lange Józef, kupiec, G rudziądz, 
T utlew ski P aw eł, kolejarz, G rudziądz, B arańczak  K asper, se ­
k re ta rz  Z, Z. P ., G rudziądz, W otiwud S tefan, insp. ogrodów  
miejskich, G rudziądz, C hudyszew icz Ignacy, kotlarz, G ru­
dziądz, B ońkow ski W acław , urzędnik , G rudziądz.

P ro te s ty  przeciw ko w ażności w yborów  sk ładać m ożna y  
przeciągu dw óch tygodni od 6-tego bm. począw szy  pod  ad re­
sem niżej podpisanego D ozoru Kościelnego.

G r u d z i ą d z ,  5 czerw ca 1923 r.
Dozór K ościelny parafji św . M ikołaja w G rudziądzu.

/ (—) ks. D e  m b e k, przew odniczący,

Posfsiękfflw s88B i© «
—** PODZIĘKOW ANIE. D la biednych T ow arzystw a  św . 

W incentego a Paulo ofiarow ali łaskaw ie: P o lley  1 centr. gro­
chu, H urtow nia Spółek Spożyw ców  przez  dyr. P re issa  1 i pół 
centr. kaszy  jęczm iennej i beczkę śledzi dla bie.dnych m iasta
1 1 i pół centr. kaszy  jęczm iennej d la  biednych Przedm ieścia  
Chełm ińskiego.

P ró cz  tego w płynęło  do kasy  ze skarbonki św . Antoniego 
u f a r y '413 250 m arek, D rukarnia P om orska (Ruciński) J.OOOOO 
m arek, Dam ps 100 000 m arek, N. N. 10 000 .marek, z puszki w y­
staw ionej w  kancelarii parafialnej 42 532,50 m arek.

Za w szystk ie te  d a ry  sk łada serdeczne Bóg zapłać
M ar ja R u c h n i e w i c z o w a e

—** PODZIĘKOW ANIE. Z okazji uroczystości pośw ięce­
nia sz tandaru  o trzym ałem  od T o w arzy stw a  C zyteln i dla Ko­
biet dla b iednych Tow . św . W incentego a Pau lo  300 000 m arek, 
za  k tó re  w imieniu Z arządu składam  serdeczne Bóg zapłać!

Ks. D e m b e k .

O f i a r y .
—** OFIARY NA CZERW ONY KRZYŻ złożyli: P . B a­

rański 2 395 m arek, p. G ałęzew ski 1005 m arek , na ręce p. 
dyr. Ż yborskiego ze sądu pow iatow ego 20 656 m arek, p. G ut- 
knecht 5 000 m arek, p. Emii Lange 3-OCO m arek, p. Forelle-
2 000 m arek, p. drw a. S tan isław a Chełmickn 10 OOO m arek, 
pp. Leonow ie G utkow scy z Nowej W si 50 000 m arek, p, Klo- 
ty lda  M akow ska 5 000 m arek. C zy sty  zysk  z w ieczorku ta ­
necznego p. podoficerów  zaw odow ych 3-go pułku Łączności 
112610 m arek.

W szystk im  ofiarodaw com  serdeczne, staropolskie „Bóg 
zapłać sk łada  Z arząd.

i t u c f a ' S ó w a r z y s & w .
— (rt) KOLO ZIEMIANEK. Z okazji W alnego Z ebrania 

Ziem ianek Z arząd  tego T o w arzy stw a  posta ra ł się o 4 w yk łady  
dla naszej publiczności i to : ks. K w iatkow skiego: „O szerzą­
cych się sek tach  i p rądach  religijnych w P o lsce". D alej p. 
R uszcżyński: „Polska odrodzona w lite ra tu rze  obecnej", ks.
prof. K otow ski: „W ychow anie religijne w obec now ych form 
i pądów  życia  polskiego’1. N a koniec powie prof. P e re tla t- 
kow icz: „P arlam en taryzm  w Polsce".

Nie m ało kosztow ało  trudów , ab y  zw abić do G rudziądza 
te  p ierw szorzędne siły  polskiej nauki i inteligencji um ysłow ej, 
dlatego Z arząd  Ziem ianek prosi o liczny udział w e w ykładach  
pań z  G rudziądza i okolicy. A nna S ikorska.

— (rt) MIESIĘCZNE ZEBRANIE TOW ARZYSTW A P O ­
W STA Ń C Ó W  I W O JT K Ó W  W  GRUDZIĄDZU odbędzie się 
w e wtorek, dnia S-go czerw ca br. o godzinie 8 1 pól w ieczo­
rem  na sali H otelu W arszawskiego. Ze w zględu na to, że 
zebranie to  jest ostatn ie p rzed W abieni Zgrom adzeniem , k tó ­
re  odbędzie się w lipcu br. uprasza się w szystk ich  członków , 
jako też  i  sym patyków  T ow arzystw a , o grem ialne wzięcie 
udziału w zebraniu. Z arząd.

— (rt) TOW A RZY STW O  ŚPIE W U  „LUTNIA". Lekcje 
chóru m ęskiego i m ieszanego odbyw ają się każde w to rk i o 
godzinie 8-mej w ieczorem  w  gimnazjum żeńskiem  p rzy  ulicy 
Trynkow ej.

— (rt) ZEBRANIE STO W . POM OCNIKÓW  FR Y ZJER ­
SKICH I FRYZJEREK odbędzie się dziś (w e w torek), dnia
5-go czerw ca o godzinie 8-mej w ieczorem  w  res tau rac ji E. 
D om inikow skiegc przy  ulicy S trzeleckiej. O punktualne p rzy ­
bycie prosi Zarząd.

— (rt) BACZNOŚĆ HALLERCZYCY! W  .czw artek, dnia 
7-go czerw ca br, o godzinie 7-mej w ieczorem  odbędzie Się 
zebran ie  P laców ki Związku H allerczyków  na sali p. C zaplic­
kiego p rzy  ulicy Chełm ińskiej nr. 26.

Z pow odu w ażnych spraw , jak sp raw a w ycieczki .i zaba­
w y, oraz odbiór odznak H allerow skich itd. obecność w szy st­
kich członków  jest konieczna. Z arząd.

— (rt) ZEBRANIE ZWIĄZKU HANDLOW CÓW  odbędzie 
się w czw artek , dnia 7-go bm. o godzinie &-rnej w ieczorem  wi 
B azarze, U dział w szystk ich  członków, konieczny. Z arząd. ■

Z Pomorza.
— * *  T O R U Ń . (Z żeglugi w iślanej). W  ostatnich dniach 

żegluga usta la  p raw ie  zupełnie: jedynie w zm aga się sp ław ia­
nie tra tw  P arow iec  „C zarto ry sk i"  s ta ł w przystan i toruńskiej 
tylko godzinę, poczem odjechał do G rudziądza.
T ak sam o D rw ęca jes t obecnie praw ie, że zapchana d rze-

6 -g o  czerw ca 1923 r .

wena, k tó re  sp ław ia się z lasów  w schodnio-pruskich. P rz e ­
znaczone jes t ono do ta rtak ó w  w Solcu, po części do ta r ta ­
ków gdańskich.

(K radzież w tea trze  miejskim ). W  nocy na czw artek  31, 
ub. m iesiąca w  czasie b u rzy  zakrad li się złodzieje do gard e­
roby  a rty s tek  naszego tea tru  gdzie zabrali garderoby  damskiej 
i obuw ia ogólnej w rtości około 20 milionów m arek. P oszko­
dow ane zo sta ły  nasze a rty s tk i S aryusz-W ilkoszew ska, Mała- 
now icz, Św ięcicka i K arska.

S p raw cy  zostali niezaw odnie spłoszeni, gdyż zostaw ili nS 
miejscu niezupełnie jeszcze spakow ane inne rzeczy  oraz n a ­
rzędzia  złodziejskie.

— ** WIELKA NIESZAWA, pow. toruński. (Sam obój­
stw o). W  dniu 29-go m aja .gospodarz Ja i Gaj zastrzelił się 
p rzed  sw ym  domem zostaw iw szy  w szystk ie  sp raw y  uporząd­
kow ane a n aw et sw ój testam ent. Pow odem  sam obójstw a były  
podobno bezustanne nieporozum ienia rodzinne.

—•** NOWEMŁASTFO. (Burza z gradem ), Z N owegom iasta 
przychodzi spóźniona trochę w iadom ość, iż dnia 26-go m aja 
gw ałtow na bu rzą  z gradem  naw iedziła m iasto i okolicę. W 
mieście ofiarą jego padło w iele okien, o raz  odczuły  to n ie­
k tó re  ogrody. G orzej było  w okolicy, zw łaszcza  w Pacołto- 
Wie, gdzie n iek tó re  pola są  doszczętnie zbite, a  tak  pięknif 
w ybujałe  ,w tym  roku k ło sy  splątane, pogięte i połam ane.

— ** STAROGARD. (P rzy jazd  ks. biskupa Jak ó b a  Klua* 
dera). W  tych  dniach p rzy b y ł do S tarogardu  ks. biskup Ja- 
kólA K lunder, pow itany  uroczyście  p rzez  w ładze m iasta > 
duchow ieństw o, W  mieście pow iew ały  sz tandary .

— ** CZERSK. (Stan zasiew ów  w pow iecie). Zasiew y, 
a  zv ,Jaszcza ozim ina, znajdują się w  okolicach C zerska  w  b a r­
dzo dobrym  stanie. Chociaż późne przym rozki opóźniły icfc 
w z ro s t i g roziły  poniekąd klęską, to  p iękny, w zględnie ciepły 
i m okry  m aj w szystko  napraw ił i sp raw ił to, iż stan zasiew ów  
jest nie ty lko  zadaw alający , lecz w  porów naniu do innych lal 
w prost św ietny . D żdżysty  maj szczególnie dodatnio w płynął 
na  tu te jsze  naogól p iasczyste okolice. Rolnicy w yraża ją  też 
sw e zadow olenie nie tylko z  zasiew ów , lecz i ,z łąk, k tó re  i 
pow odu dostatecznej w ilgoci stoją bardzo  dobrze. Naogól 
w ięc spodziew ać się należy dobrych zbiorów  i urodzajów ,

—** CHOJNICE. (W ielbiciele niem czyzny). Sporo kto 
potów  obyw ate ls tw u  spraw iają dość liczni jeszcze w naszerrt 
m ieście germ anoiile. O statnio odznaczył się w ten sposób dyr 
tut. e lektrow ni i gazow ni. P an  ten do zgłaszającego się doń 
robotrjika-fachow ca, oczyw iście w  języku niem ieckim w ypo­
w iedział następujące słow a: „N auczcie się w przód m ów ić to 
niem iecku, a  dopiero poteni zgłoście się do p racy".

„D ziennik S tarogardzk i", p iszący  o tej spraw ie, zaznacza 
iż św iadkiem  pow yższej rozm ow y chętnie sfuży.

— ** W EJH ER O W O . (O dpust św . T ró jcy  na górze I<aK 
w aryjsklej). O dpust św . T ró jcy  sprow adził tego roku  wieia 
ty s ięcy  pątników  na  górę kalw ary jską  do W ejherow a. W  
sobotę po południu odbyła  się d roga  k rzyżow ą, k tó ra  się za* 
kończyła nieszporam i i kazaniem  p rzy  kaplicy św . K rzyża.

W  niedzielę o godzinie 9 i pół w y ru szy ła  procesja  do ŚW. 
K rzyża. O dbyła się msza. św . w  kaplicy M atki B oskiej Bole* 
snej, a  potem  głów ne nabożeństw o  w  kaplicy  św . K rzyża. 
Nieomal p rz y  końcu kazania nadeszła  bu rza połączona z grzano 
tern i w ielką ulew ą, tak . że deszcz przem oczył pątn ików .

(S traszna  burza  i jej szkody). G orsze b y ły  skutki u lew y  
w Pobłociu i W yszecynie . M iędzy w ym ienionem i wioskam i 
w oda p rze rw a ła  szosę pow iatow ą w dw óch m iejscach; na 
jednem  w szerokości około 1.0-ciu m etrów  i głębokości 5-ciU 
m etrów . W’ .'miejscu tem  w y rw a ła  m urow any m ost a  kam ie­
nie zab ra ła  daleko od szosy na niżej położone grunta. Szkody  
w yrządzone na szosie pow iatow ej W ynoszą wiele milionów 
m arek. R ów nież duże spustoszenia zrobiła ulew a na  gruntach, 
na kfó rych  p o w y ry w ała  duże row y , zasypując na Innych  m iej­
scach zasiew y  k ilkum etrow ą w ars tw ą  piasku i kamieni. S tra ­
ty  w yrządzone przez u lew ę na gruntach są  olbrzym ie.

— ŻARNOWI EC.  (Z kroniki kościelnej). W  ostatnich 
dniach jedna z w ycieczek, baw iąc w Żarnowcu, udała  się do 
daw niejszego, klasztoru  żarnow ieckiego, a obecnie kościolę 
parafialnego gdzie pod przew odem  miejscowego ks, probosz­
cza  Reicha, zw iedziła skarb iec i drogocenne przedmioty, w 
k lasztorze żarnow ieckim , Znamiennem było opowiadanie ks. 
prob. R eicha o figurze św , Michała, stojącego na szczycie 
głów nego ■ o łta rza  pod sam ym  sufitem kościoła, trzymającego 
w lew ej ręce, w agę, zaś  w  p raw ej ręce złam any miecz. Jak 
w iadom o, św . M jchala uw ażają  Niemcy, za patrona siły zbroj­
nej. R zecz zastanaw iająca, że właśnie dnia i-go sierpnia 1914 
roku, m iecz chy ląc  się, w ypad ł z rąk św, rycerza, spadając 
na  posadzkę św iątyni. D ziw na zaiste! w różba  . . .

—** PUCK. (Ulgi na koleji do H elu)., Dla ożyw ienia ru­
chu tu r /s ty c z n e g o  i ulżenja m iejscow ej ludności ta ry fa  .ko le­
jow a, 'tak osobow a jak  i tow arow a, na linii P uck—Hel .zosta­
ła obniżona z  dniem 1-go czerw ca  o 50 procent A’, zn. z ró ­
w nana z ta ry fą  na kolejach państw ow ych , gdyż dotąd ta ry fa  
ta  b y ła  od ta ry fy  państw ow ej dw a razy  droższą.

(Z ruchu letników ). P rzy jazd  letników  w tym  roku zdaje 
się będzie liczily, gdyż już te raz  w szystk ie  pokoje m eblowane 
są w ynajęte  lub zarezerw ow ane.

(O sobliw ą zdobycz). W łaściciel m ajątku P arszkow o  w 
tu tejszym  pow iecie w  ub. tygodniu podczas polow ania na w y ­
brzeżu  trzyk ro tnym  w ystrza łem  ubił orła m orskiego t. Zw, 
bielika. Szerokość rozp iętych  sk rzy d e ł p taka w ynosi 2' m e­
tr y  40 cen tym etrów .

— ** GDAŃSK. '(B oże  Ciało pod znakiem  polityki). W  
Sidlicaeh ludności polskiej odm ówiono w Boże Ciało odbycia 
tradycy jnej procesji, gdyż dopatryw ano  się w tein znamion 
jakiejś urojnej m anifestacji polskiej.

W  tjrm sam ym  jednak dniu odbyło  się w e W rzeszczu n a ­
bożeństw o, k tóre  nosiło w yraźny  ch arak te r m anifestacji nic, 
m ieckiej. Przeid P rzcna jśw lę tszem  Sakram entem  w ystąpili 
hu sarzy  prusko-niem ieccy w pełnem  uzbrojeniu a  m iejscow y 
ks. p roboszcz kazanie sw e pośw ięcił F rancuzom  i w ro g im  z 
sąsiedztw a, zapew niając, że N iem cy m uszą pow rócić do sw ej 
daw nej potęgi. '

T ak  to  w  Gdańsku naw et w kościelę polityka górą!
(B olszew iccy kurjerzy ). D onoszą nam , że do G dańsk? 

pr;z3rbyw ają  Wbecnie sta le  przynajm niej ra ź  w  tygodniu boi 
szew iccy  ku rje rzy , k tó rzy  przew ażnie  zam ieszkują w hotelu 
„D anziger Hof’1 pod fafszyw em i nazw iskam i jako kupcy ło- 
tew scy , estońscy  lub litew scy. K urjerzy  ci w ym ieniają p rze­
w iezioną pocztę ze w szystk ich  państw  nadbałtyck ich  i z B e r­
lina, poczem w raca ją  do Rosji, Jeszcze nie daw no temu kur­
ie rzy  bolszew iccy za trzym yw ali się w  G dańsku tylko kilka 
godzin —- obecnie zatrzym ują  się dw a dni zwykłe-
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Z całe; Polski,
—** POZNAŃ, (W ypadki). W  (“zw łokach, w ydobytych  

Z W a rty  w; dniu 31-go maja, topielcy rozpoznano 16-letnią 
E ugenję W olfów nę, pochodzącą z m iasta Łodzi,

- U toną! w czoraj p rz y  kąpaniu ty bliskości łazienek m iej­
skich  20-letlii robo tn ik  K azim ierz Bąk, zam ieszkały  p rzy  ro ­
lnicach.
- i W ARSZAW A. (K atastrofa kolejowa). Pociąg  po­
sp ieszn y  nr. 9 0 lt idący  z  W arszaw y  do- L w ow a, w padł pod 
jjtacją D ęblin n a  dw a m anew rujące prow ozy.

Skutkiem  zderzenia1 obydw a parow ozy  zosta ły  pow ażnie 
Uszkodzone, jak  rów nież zn iszczony został na pew nej p rze ­
strzen i top, c j  w yw ołało  dw ugodzinną p rzerw ę w  ruchu. W y ­
padku u ludźm i nie było.

—-**  G ztjSTO CH O W A . (W ybuchy  g iana tów  w ojennych). 
P i^ e d  kilku dniam i robotnik Rom an W iśniew ski, w  szm elcu 
iwojennym, zw ożonym  i sk ładanym  na placu huty  w R akow ie 
zna laz ł n iew ystrze lony  granat. W iśniew ski uderzeniam i p ró ­
bow ał zbić obicie m osiężne granatu . N agle nastąpił w ybuch, 
k tó ry  poszarpał w  okropny-sposób piersi nierozw ażnego. W i­
śniew skiego w; stanie beznadziejnym  przyw ieziono do szpitala 
P anny  M arj.

—** FP.AKOW . (Rozstrzelanie mordercy). W ub. pią­
te k  po południu rozstrze lano  na  podw órzu w ie z ie ®  w ojsko­
wego przy ulicy M ontelupich, kanoniera 6-go putku arty lerii 
Polowej niejakiego Segułe, skazanego na śm ierć za sk ry to ­
bójcze zam ordow anie żandarm a krakow skiego Iieleniuka w 
lasach olkuskich. Po  odczytaniu aktu oskrfrźenia na miejscu 
stracen ia , zw rócił .się do p roku ra to ra  z .następującemi słow y: 

djLPanie p rokura to rze , rozstrzelajcie  mnie, ale ja jestem  nie- 
w inny“.

Z całego- wiata-
—•** BUDAPESZT. (W ypadek w .nenażprj:). Z B uda­

pesztu  donoszą, że* księżna Hohenlohe, có rka byłego m inistra 
żywnościowego- hr. H adika, karm iła w tow arzystw ie  m atki w 
zw ierzyńcu budapeszteńskim  ulubione zw ierzęta . W chwili, 
ldy podaw ała  bułkę żebrze, zw ierzę to  odgryzło  jej pół w ska­
zującego palca.

-  “ * PRAGA, (K atastrofy  od pioruna). Dziennik:) 
czeskie donoszą o licznych w ypadkach  oberw ania  'się 
chm ur, g radach  i pierunach, 27 m aja piontn uderzy ł w 
pewnej -miejscowości w  gruszę, w yślizgnął się po niej. i 
w padł do stajni, gdzie zabił krow ę, następnie podpalił 
dom, sk łada jący  się z 16-tu pokoi j p rzeleciał przez 
w szystkie pokoje, 32 osób odniosło lekkie rany . W Ji- 

czynie w  C zechach w  osta tn ią  sobotę w  czasie m eczu 
uderzy ł piorun w  zebranych  w idzów  j zabił 3 Osoby, a S 
zranił. M ecz, k tó ry  trw a ł zaledw ie 15 minut p rz e rw a ' 
ue. T akiego w ypadku  nie byjp jeszcze w, historii sportu  
w  Europie.

— ** W JED E&  (Sam obójstw o dzieci). Kronika w ie­
deńska ostatn io  notuje kilka w ypadków  sam obójstw  
w śród  dzieci szkolnych. D w unastoletn ia dziew czynka 
w y sk o czy ła  z trzeciego piętra w  szkole z pow odu złej 
klasyfikacji. T rzynasto le tn i K urt TL, syn  urzędnika pry­
w atnego , poderżnął sobie gardło  b rzy tw ą, poniew aż zo­
s ta ł su row o napom niany przez gospodarzą klasow ego.
— T rzeci zam ach sam obójczy w ykonała  trzynasto letn ia 
Anna S„ k tó ra  skoczyła  do Dunaju. K iedy ją z w ody 
w ydobyto , podała jako oow ód desperackiego czynu, roz­
darcie rękaw a u nowej bluzki, za  co czekała  ją w  domu 
k a r a '

— ** PARYŻ. (Sprzedaż pałacu Fotocklch). Jak  d o n o sz ą ’ 
dzienniki, spadkobiercy  hr. M ikołaja Potockiego sprzedali w 
P a ry żu  Izbie H andlow ej w span ia ły  pałac hr. Potockich i n ie­
ruchom ości, obejm ujące 2 000 m ir. kw ad ra tow ych  za cęne 6 
milionów. 530 ty s ięcy  franków . Sw ego czasu donoszono1, że  
Potocki p rzeznaczy ł ten pałac  ria pom ieszczenie poselstw a 
polskiego w P aryżu . Pogłoska oczyw iście znajduje te raz  za ­
przeczenie.

(—W  PRTfclRSBUlRU. (p o ża r O pery), d p e ra  p e te rsb u r­
ska sp łonęła doszczętnie, w sku tek  pożaru. W iele osób od­
niosło p rzy tem  śm ierć lub  rapy . T ea tr  petersbursk iej opery  
zbudow any zosta ł roku 1860 i mógł pom ieścić 2 000 osób.

— * “■ M G$KW A. (Skazanie na śm ierć genera ła  P etrenk l), 
G enera ł P e trenko , b y ły  członek sztabu  generała  W rangla, 
został skazany  na ś m & ć  i rozs trze lany  w M oskwie. S ąd  bo l­
szew icki zarzucił rr!u, że w roku 1919 poczyni! on straszne  
zarządzen ia , przeciw  jeńcom  bolszewickim , znajdującym  się 
w ów czas w Krymie.

-  ** Z ■ AMZP.YKI, (M anifestacja polska w N iagara on 
the Lalce). Dnia 30-go m aja br. w- daw nym  obozie w ojsko­
w ym  w N iagara on the L akę odbyło się staraniem  kom itetu 
i Chicago w ieńczenie grobów  żo łn ierzy  polskich, zm arłych w , 
czasie w ojny w! tym  obozie. Na czele kom itetu sta l lekarz  
miejski w  C hicago dr. F ranczak . ,

„D zień m atek"  odbył się w S tanach  Zjednoczonych 13-go 
maja, tj. w  drugą niedzielę tego  m iesiąca. Św ięto  to- zostało 
niedaw no zaprow adzone, w  A m eryce i jest ono bardzo  popu­
larne Dzieci w  tym  dniu czczą sw oje m atki i sk ładają im 
kw iaty .

N ajpopularniejszą ksiąźŁą w A m eryce jest dzisiaj znane 
dzieło prof. -Ant. Ossendo-wskiego pod ty tu łem  „B eats, Men 
and G ods“ś  w ydane w" W arszaw ie  po polsku Pod ty tu łem : 
„P rzez  k ra j ludzi, zw ierzą t i bogów 1/} Angielskie w ydanie lej 
książki doczekało się za oceanem  17 w ydań , now e 1-S-te zaś 
w ydanie drukuje się ,w; Londynie.

.fio2/Aaćtóści.
X  Pism o od  lewej d.» praw ej s tro n y . Niemal w szy ­

stkie n arody  św iata  piszą od lewej do praw ej strony , al­
bo z gó ry  do dołu, jak  chińczycy, w y ją tek  zaś stanów ,ą 
plem iona semickie, piszące od lewej s trony  ku, praw ej. 
P rz y c z y n y  fizjologicznej tego zjaw iska me odkry to  je­
szcze, jeżeli nie uznam y Za trafne dow odzenie dr. Erlen- 
m ey e r‘a, k tó ry  tw ierdzi, że hebrajczycy  byli m ańkuta­
mi, w obec czego i pisali z lew a na praw o. Dr. Erlen- 
m eyer dowodzi sw ego tw ierdzenia na podstaw ie T al­
mudu W  jednem  miejscu tej księgi powiedziano w y ra ­
źnie, że  pew ne napisy m odlitew ne pow inny być zrobio-.; 
p ra w a  ręka, a zatem  inne Pisane, b y ły  lewa- Niektóre

G Ł O S  P  O Di O R  S K  f

też  ustępy  S tarego  T estam entu  przem aw iają za m ań- 
kuctw em  hebrajczyków , gdyż błogosław ieństw o p-ie*:-- 
wnrodizfwa udzielane by ło  lew ą ręka. T ak  postępują 
Jakób i Hiob. "Jakób położył św iadom ie rękę lewej po­
łow y sw egc ciała na głow ie najstarszego  w nuka. Ma 
to św iadczyć, że hebra jczycy  Dyli istotnie m ańkutam i.

X  R achunki z p rzed  dwóch ty sięcy  lat. W  jednym  
ze św ieżo odkopanych dom ów  dzielnicy handlowej P om ­
pei, znaleziono ciekaw y zaoy tek  -odległej przeszłości, 
mianowicie rachunki pgw nego bankiera pom pejańskie- 
go. R achunki te spisane są ry lcem  w  tabliczkach w os­
kow ych, opraw ianych  w  ram ki drew niane i przypom i­
nają używ ane dotychczas p rzez dzieci tabliczki szyfro­
we. Choć praw ie owa tysiące lat upłynęło od czasu, 
gdy bankier s taro rzym sk i kreślił te  sw oje notatki, to 
jednak p rzechow ały  się zupełnie dobrze na stw ardnia­
łym  w osku, w śród  m nóstw a innych przedm iotów  w  do­
mu, zasypanym  przez popioły wulkaniczne. B ezw ąt- 
pienia nie tylko notatki now oczesnych bankierów , ale 
i całe s to sy  cennych książek, drukow anych, obecnie na 
kruchym  papierze ze słom y lub drzew a, nie p rze trw ają  
nie ty lko już tydąco lecia, jęcz naw et .wieków i zamienia 
się w  py ł po upływ ie lat kiikudzjesięciu. \

X  N ajw iększa bloljoteka. W edług zestaw ienia, po­
danego w  „La N aturę11 przez p. M ontessus de Ballore, 
najw iększą biblioteką na świecie jest francuska bibliote­
ka narodow a w P aryżu , licząca 3 500 000 tom ów . Dr i- 
gie miejsce zajm uje biblioteka kongresu S tanów  Zjedno­
czonych w  W aszyngtonie, licząca 2 918 256 tom ów , trze ­
cie — biblioteka publiczna w  N ow ym  Jo rku  Z 2 637 505 
tom am i, a dopiero czw arte  — zajmuje słynna biblioteka 
m uzeum  oryfyiskiego w  Londynie z 2 500000 tom ów, 
choć dotychczas zaw sze uw ażano ją za najwięKSza- D a­
lej idą: biblioteka un iw ersy te tu  H arv ard a  w  Cam bridge, 
w S tanach  Zjednoczonych •,— 2 101000 tom ów : kró lew ­
ska biblioteka w  H adze (Holandja) — : ż  000 000: pruska 
biblioteka państw ow a w  Berlinie — 1750000: baw arska  
biblioteka państw ow a w  Monachium — 1350000; biblio­
tece  un iw ersy te tu  w  Yale w  New H aven (S tany Zjcd ;.■) 
— 1 197 ^98 i biblioteka publiczna w  Chicago (S tany  Zj:~ 
dnoczone) — 1 012 000; k ró lew ska biblioteka w  K open­
hadze (Danja). Biblioteka narodow a w  M adrycie (H isz­
pania), biblioteka bodlejańska w Oksfordzie (Anglja), 
biblioteka un iw ersy tecka  w  S trasburgu  (Franci?.) i bi­
blio teka’ dw orska w  W iedniu (Austria) liczą po jniljon 
tom ów.

Śród bibljoteki' liczących od 950000 do 500 000, bi­
blioteka un iw ersy tetu  w arszaw skiego  zajmuje w  tym  
■wykazie dziesiąte m iejsce z 700,000 tomów. Na ogólną 
zaś liczbę 37 bibliotek takich 10 p rzy p ad a  na S tany  Zjer 
diioczonę, oc stanow i w ym ow nv dow ód jak i f>od w zglą­
dem  czy te ln ic tw a m łoda rżfc/^Wsnro-wri ffiłnocnb-aiu - 
rykańska  w yprzedziła  w iele państw  daleko starszych .
a s m  m am m m m rnm tm m m  mmmm m M t t w i  m

Bpi iwy spiiicM-pspslOTi.
R u c j t  )5 p ó ł d z i ć ;ł c z y .

—- Jednodniow y zjazd przedstaw icieli Spółdzielni 
spożyw ców , należących do Zw iązku Spółdzielni Za­
robkow ych i G ospodarczych odbył się w  Poznaniu ze 
w spółudziałem  89 przedstaw icieli R ad N adzorczych i 
Z arządów . '-

O braay zagaił p. dr. M roczkow ski a  przew odniczył 
im  p. Jeszke z C zarnkow a i p: Kujawa z Poznania.

Spraw ozdanie Z arząau  Oddziału Spółdzielni Spo­
żyw ców  w ygłosił p. dyr. -Broniarz. -Z e  spraw ozdania 
w ynika, że do Zw iązku należy obecnie 45 spółdzielni, 
p o ja d a ją c y ch  196 filji C złonków  w  dniu 31 grudnia 
122 r. należało 111593; na udziały w płacono 121925 719 
m arek polskich; sprzedano tow arów  w  ciągu p ierw sze­
go półrocza za  5 341 183 858 mkp.

Rozwój Spółdzielni mimo licznych trudności spow o­
dow anych fatalnem i sto su n k am i'w  dziedzinie w alutow ej 
i gospodarczej, odbyw a się praw id łow o 1 sy stem atyeżT 
nie. Spółdzielnie, k tó re  nie m ają dostatecznych  sił ż y ­
w otnych  łacżą się w  m yśl uchw ał ̂ Sejmiku Spółdzielcze­
go, Ze Spółdzielniam i dużemi i dobrze zorganizow anym i. 
W e w szystk ich  Spółdzielniach znać znaczna popraw ę 
tć k  pod względem- organizacyjnym , jalc i gospodarczym . 
Ruch spółdzielniczy spożyw ców  coraz bardziej udosko­
nala i konsoliduje, prżeż. fakt ściślejszej w spó łpracy  ze 
Zw iązkiem , do k tórego  p rzystępu ją  obecnie w szystk ie 
spółdzielnie urzędnicze, w ojskow e i w ogóie zaw odow e, 
k tó re  dotychczas istn iały  praw ie w  odosobnieniu

Drugi re fe ra t w y g ło sił D yrek to r „Zgody1’ w P o z n a ­
niu p. S ierszew ski na tem at: „Jak ą  pow inna być p raw i­
d łow a gospodarka w  Spółdzielni spożyw ców 11. R eferent 
poruszył wiele ciekaw ych Icwęst ji, jak źródła zakupu, 
sposób nabyw ania, zasady  kalkulacji o raz  om ówił sto ­
sunek Spółdzielni do ich C entrali handlowej — hurto ­
wni Spółek Spożyw ców .

W  czasie dyskusji, dalszych w yjaśnień udzielił w 
dłuższem  przem ów ieniu w icepatron dr. Seydlitz oraz 
ks. P a tro n  Adamski i dy rek to r H urtow ni Spółek Spo­
żyw ców  p- Bykow ski.

P o  przerw ie obiadowej w ygłoszone b y ły  następują­
ce re fe ra ty h p . dr. Jeszke „O podatkach, które obow ią­
zane są- płacić Spółdzielnie spożyw ców 11; p. dyr. Bro- 
n iarza „O propagandzie spółdzielczej11, p. N ow akow - 

. skiego „Regulam iny dla R ad N adzorczych i Z arządów 11 
1 i  ks, P a tro n a  Adam skiego ,-,0 w ekslu i jego zastosow a­

niu11.
P o  ożyw ionej dyskusji i udzieleniu w yjaśnień  prze­

w odniczący zam knął o b rady  Zjazdu.
i f  P  L N l C T W O i

— R ozbó j rolnictw a p ilsk iego . W edług s ta ty s ty cz ­
nych zestaw ień  naszej produkcji rolniczej z a rok  1921/22 
zajm ujem y pod w zględem  produkcji ży ta  i kartofli obec­
nie drugie miejsce w  Europie. P ierw sze  m iejsce zajm u­
ją N iem cy  W  roku 1921/22 w yprodukow ała  P o lska  o- 
keło 98 prtjp. niemieckiej produkcji ży ta  przy  upraw nej 
powierzchni., p rzekraczającej swoim obszarem  niemiec­
kie pola,

5

7  A  R  G i - —  W  T  S  T  A  W Y .
— F rancja  na T argach  W schodnich. W ydział handi, 

zagran iczny  „Office National dii Com m erce E xterieu r’ 
w  P a ry żu , będący ojganem  fjjp is te rs tw a  handlu i prze 
mysłu, donosi za rząd o u p  T arg ó w  W schodnich, że zor­
ganizow ała się w P aryżu  specjalną sekcja francuska 
targów  w schodnich we Lwowie- L iczba zgłoszeń wy* 
sfaw ców  franc. jest tak znaczna, że sekcja zażądała  po* 
w ierzchn w y staw ow ej 2 razy  tak  wielkiej, Lik w  roku 
pópFżednirn.

K  O M U N K  A  C J  A.
— P o rt gdański. P ow ażna część transpo rtów  pol­

skich — jak donószą pism a w arszaw skie  — zaczyna 
omijać po rt gdański, Handel z Anglja sk ierow ano prze? 
Zemgalle i Rygę. N ietylko naprężone stosunki pom ię­
dzy  P o lską a Gdańskiem  w płynęły  na to, Jecz § - jak do­
noszą firm y wileńskie — przew óz tow arów  drogą na 
Rygę kalkuluje się o 50 proc. taniej, niż drogą na G dańsk 
Rozwój handlu w  kierunku na Ł otw ę i R y g ę  m ógłby z 
biegiem czasu w yrządzić  G dańskow i wielkie stra ty .

•— Geny złota. P o lska K rajow a Kasa Pożyczkow ?' 
g a c iła  dziś: za rubla zło tego 25 552 mk. poi.; za m arkę 

, / J o tą  11832 mk. połs; za z ło tą  koronę austriacką  10 062 
mk. polslc.; za z ło tą  jednostkę m onetarna Unji łacińskiej 
(frank z ło ty ) 9 583 m k .polsk.R za gram  czystego Krusz- 

mk. no1.sk. '
— Polski bilans handlow y jest w ybitnie czynny, 

G łów ny T r z ą d  s ta ty sty czn y  . kom unikuje: P rzy w ó z  do 
Polski w ynosił w  m arcu br. ogółem  3C0 439 tonn, w a r­
tości 812,2 m iijardów  mk., w  tern 24 903 tonn w ęgla i 
koksu w artości 9,2 m iijardów m arek

W yw óz z Polski v/ynosił ogółem  2 151 2C 4 tonn 
■wartości i 183,5 m iljaidów  m aidk, _w tem  węgla i ko­
ksu 1 635 287 tonn, w arto śc i 386 miliardów m arek.

Jak  z pow yższych  liczb w ym ka, bilans handlowy 
Polsk i był w  m arcu rb. w ybitnie czynny, gdyż w arto ść  
w yw ozu pokry ła  145 7 procent w artości przyw ozu.

Dla porów nania p rzy taczam y poniżej dane za m a­
rzec 1922 r.: przyw óz w ynosił ogółem  433 991 tonn, w 
tern 364 555 ton  w ę g la . i koksu, w yw óz 297 023 ton, w 
tem  57 840 ton w ęgla. A żeby umożliwić norów nanif 
m usim y z obro tu  obu lat w yodrębnić węgiel, k tó ry  azię- 
ki przy łączeniu  Górnego Ś ląska z a rtyku łu  ♦przyw ozo­
w ego s ta ł się w yw ozow ym . O trzym am y ('wówczas, że 
p rzyw óz (bez węgla) w  m arcu 1923 r. w ynosił 275 536 t ,  
w  m arcu 1922 r. — 69 442 t.; w yw óz zaś w  m arcu 1923 
roku — 510 917 t-, w  m arcu 1922 r. — 239183 t.

P orów nanie pow yższe ilustruje niezm iernie szytdfjj 
w zro st naszego obrotu  tow arow ego  z zagranicą.

r  I t  ^  c a
— S tan bezrobocia. W edług danych głównego* u  

rzydu sta tystycznego; liczba zatrudnionych w  przem yśle  
robotników  w zrosła  w  dniu 1 m aja w  porów naniu z dn. 
1 kw ietnia rb . o 0,08 proc. W  dniu i  kw ietnia w  3014 
p rzedsięb iorstw ach  ob jętych s ta ty s ty k ą , było  zatrud- 
ńionych 367,141 robotników , w dniu z-ąś 1-go m aia — 
367,440. Liczba zatrudnionych robotników  w zrosła w.' 
następujących przem ysłach: budow lanym  (9,3 proc.),
m ineralnym  (9,2 proc.), górniczym  (5.4 proc.) polig-a- 
ficznym (3,8 proc-), m aszynow ym  (0,8 proc.) i -włókien­
niczym  (0,2 proc.). Zniżkę ilości zatrudnionych robot* 
niKów odnotow ały  p rzem ysły : garbarsk i (0,7 proc.), 
spożyw czy (0,9 proc.), galanteryjny (0,5 proc.) m etalo­
w y  (2,3 proc.), chem iczny (2,7 proc.), papierniczy (4,9 
proc.) i d rzew ny  (6,5 proc.) Mimo rozpoczęcia Kezot y  
budow lanego, Avzrost liczby zatrudnionych roootm ków  
w  tym  przem yśle by ł stosunkow o m ały- W  okresie- 
spraw ozdaw dzym  465 przedsiębiorstw , ograniczyło pro 
diukcję, 159 rozszerzy ło  ją, re sz ta  zaś nic w ypełniła od­
nośnej rubryki. 1.139 przedsięb iorstw  odnotow ało w  tym  
czasie z ły  stan zam ów ień, 990 — średni, 193 — dobvv?.

♦ resz ta  nie w y k aza ła  tych  danych. S tan życia gospo­
darczego w  porów naniu z m iesiącem  poprzednim  pozo­
s ta ł bezkzniiany. N iebyw ały  w zro st kosztów  robocizn)/ 
spraw ił, iż ceny } w r° b ó w . polskich zbliżyły się do cen 
na rynku  św iatow ym , a w  w ie lu .w y p ad k ach  p rzekro­
czy ły  je.

--- W zrost cen robocizny w G dańsku. P łace  tu te j­
szych robotników  portow ych  zosta ły  podw yższone 2 
24 000 na 42 000 m arek niemieckich dziennie. ; (PA F.)

Poam ańska ggtefrga abożnw a a 4 . ©- 2 3 .

G A T U N E K C e n y  3 0 . 5 . C - s n y  1 / 0 *

Ż y to  !00 k g . 128—133 ty  s 125- -135 ty
P sz e n ic a —  — 11 — — w
Ję c z m ie ń  brow . 1GC- 1 0 5 » 100-—105 u
Ję c z m ie ń 1.33— 138 11 — —
Owip'„ 1 9 6 -2 0 6 11 135--1 4 0 n
7 0°/„ m ą k a  ż y tn ia  , 196—206 11 196--2 0 6 n
65%  m ąk a  p sz e n n a  • — — 11 — — 17
O spa ż y tn ia 64 Ił 66 0
O spa p sz e n n a 64 -11 63 'ł
S ło m a  ż y tn ia  ln źn a .3 8 — 44 n — n
S ło m a  ży t. p raso  w. * 50— 58 0 ___ __ H
Siano  luźne 4 5 -  .51 ~ti __ — ff
Siano p ra so w a n e 55 — 63 n — MM m
W y k a — — » —. --- 17
Z iem n iak i fabr. 00 - 65 » MM MM
G ro  cii po lny —  — ■ 17 —, MM
GrOch jad . V i.ktoria —  — *7 MM
S e ra d e la y>

7t

T a ta rk a — — 7}
»

D u b in  ż ó łty _  _ n _ ,r - 17

Ł u b in  n ieb ie sk i — — n W.
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D rukarnia Roinorska To\v. Akc. G rudziądz, 
Redaktor, odpowiedzialny J3olesiaw PalędzkL



€ T T 6 n r i ę d ^ i r c
w ła d a  m ie js k ic Ł .

W e-Uug p ra w a  p raso w eg o  o dpow iada  
za  dz ia ł n in ie jszy

n a d s e k r e t a r z  m i e j s k i  
©asaazy Raszkowski w G rudziądzu.

O jjp i^szj9 !e|ie.
G m ina m i6jska w ydzierżaw ia:

. a) teren  położony zupełnie przy dworcu 
w zdłuż ul. Moniuszki iak o  składnice.

■ b) dawo. gorzelnie w K uni orszty nie, nada­
jąca  się także  na sk ładn ice  ew tl. z 3 po- 
ko j. m ieszkaniem .

O ferty  należy złożyć w zam kniętych i zala- 
kow anycn kopernacn z napisem „Oferta na skła 
dnice wzgl. gorzelnię'1' najpóźniei do 12 go b. m. 
w  R atuszu ] [  W ydzia ł V I. pofeói nr. 6, gdzie" 
dowiedzieć się tnożna o bliższych w aruukacn 
dzierżaw y. 5398

Grudziądz, dnia 4 czerwca 1923 r.
M a g i s t r a t .  W j d i i « ł  V II.

(.—) .W oianow ski.

'O głoszenie.
Ł aźnie m iejskie na  W iśle T rynce o tw o­

rzono an ia  4 go czerwca r. b.
W olne kąpanie dla robotników  w łaźn i na 

T ryn^a od godz. 6—9 po południa.
K a rty  kąpielow e sprzedaje się przy kasie 

łaźni. 5402
G rudziądz, In ia  5 czerwca 1923 r. 

M a g i s t r a t ,  Z a r z ą d  Ł a ź n i  M i e j s k i c h .
( —) Butlewsiii.

D o rejertru , handlow ego B. zapisano dzisiaj 
p rzy  firm  i h „C redit G eselischatt — Towarzystwo 
A is cy j no - Kom andy tu  we G eorg O buch w  Gnie- 
wie“ przy  liczbie 1:
Ł a m  5 :  M artin O buch z Gniewu.
Ł a m  8 :  U chw ałą w alnego zebran ia  z 20 lu te ­

go 1923 r. p rzy ję to  jednom yślnie Mar­
tin a  O bucha z G niew u jako  drugiego 
osobiście odpowiedzialnego udziałów 
ca. Pozatem  postanow iono, że tow a 
rzystw ó' nie kcńczy się śm iercią 
pierwszego osobiście odpow iedzialne­
go udziałowca, lecz n ad a l istnieć m a 
aż do odw ołania.

. Ł a i ,  7 :  Do zastąp ieu ia  tow arzystw a upoważ­
nieni są  ona) osobiście odpowiedzial­
n i udziałow cy, m ianow icie też każdy 
z n ich  sam oistnie. [5304

G n i e w ,  dn ia  25 m aja 1923 r.
S ą d  P o w i a t o w y .

f
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Zakład krawiecki 1
i pracow nia e le g . m ód  
snęsH ch i d a m s i t i c h

w y K o n u j e  w s z e l k i e  p r a e e  p o  
c e n a c h ,  u m i a r k o w a n y c h .

A n t o n i  ^ a b a t

S726

m i s t r z  k r a w i e c k i  
ul. Kościuszki 14, p tr. na 1,

EES^UES-J»...’' :tS2EŁ3£

l i i s i ą  t e  wtorek § - p  czerwca.

lebnsot Hrrce
I  i  U  s e i j a  raaten ta .!!
K to z Szan. Gości nie by ł jeszcze 
na przedstaw ieniu  potężnego dzie%  
am ery bańskiego, ni echa) skorzy sta  

z dzisiejszego przedstawienia.
$ FiMBuaera v&riete!
■ W  ś r * jd ę ,  o godzinie 4 popoł.,
PnedsHawiepie dia tSziec i varie*e-

5405 D y r e k c j a .

mssjątkś, jwfl©. ta rtak i, 
m łyny, ‘fI©”,Esy9 .posmslłoścl 
m acające s3ę n »  leto lska,
poszukuję dla poważa. reflektanzów  z gotówką. 
Mam do w ybo-u  dużą ilość obiektów  n a  Pom.

. S M F O k M O T O r t ,
T o r n i f e  Szeroka 46. [5400] Telefon 323.

Simfyzki WĘGIEL
zn a n y ch  n a jlep szy ch  k o ­
p a ln i, b ezp o śred n io  z  k o n ­
cern u , czy li z p i e r w s z e j  
r ę k i  p o  oryg in a ln y ch  c e ­
nach  k o p a ln ia n y ch  p o le c a

3 m i S - t t 2 0
M I K O Ł Ó W ,  W ojew ództw o  Ś ląskie.

Sprzedani

biegle pisząca, w łada jąca  dobrze polskim  i nie­
m ieckim , ze znajom ością prac murowych, po­
trzebna od zaraz. — W ynagrodzenie od um o­
w y . — O ferty piśmienne uprasaa  się składać w

Biurife I m i f a  Iow f e k  ?ruilziąilz,-
ulica W ybickiego nr. 31 15399

P o szuku ję  się od zaraz

u r z ę c l i i i f c a  

. g o s p o d a r c z e g o
który  obej mie tak że  książkow ość. 6722
Ł .  U e h l o w R k i ,  M ajątek  G rz y w n a - B is k u p ia  

pow iat Toruński.

toif;iaicie i okazji!
W yprzedaż w szelkich tow arów  na 
ubrania, palta, spodnie, oraz 1 na  
kostjum y, p a lta  damskie : Iziecięce

po cenach hartownych.
P ro szą  się p rze k on ać! Pro szę  się przekonać!

BUM Handlowy
dla wyrasśw tkaekich

G r u d z i ą d z ,  Toruńska nr. 12, ! piętro front.
Telefon 390. ■ \

D obrze u trzym ana

ż n i w i a r k a
je s t  tanio na  sprzedaż 6473
"W. ułuthnecliit, Moweiraosty,

p o c r . t a  Ł a s i®  1*0 w i a t  <<;!■ u l z i ą d z .

Gospodarstwo 55 n iri
,v *em 9 m órg dobrych łąk , budynki m asywne, 
m aszyny rolnicze nadkom pletne, inw entarz żywy 
T sz tuk  bydła rogatego. 2 kunie, 1 źrebię, 5 owiec, 
5  dużych  św in, wszytko w  dobrym  stanie, jes t 
zaraz do sprzedania. 8*1. C z e z i r i u s  
M i e d ź n o ,  pow. Św iecki (Pom orze). [6716

2 §  i ś r i ,  z iem i p s z e i i o  -  S s i r a a p n e i ,
m asyw ne budynki, -inw entarz żywy i m artw y 
kompletny, położone w  Gniewie za 65 m ilj. mk.

Zgłoszenia, celem obejizen ia  takowego, 
upraszam  do zawiadowcy niego L e w a n d o w ­
s k i e g o ,  © M ie w , Sobieskiego 11. Jednakow oż 
bliższo w arunki co do sprzedaży, należy ze m ną 
w Toruniu załatw ić. [5367

Geriiva.i Trembibkp^ Tjóirwń,
ul. B ydgoska 32. Telefon 848.

Do natychm iastow e j dostaw y 
oferu je :

t a l o w ą  w  3  p t ,  

d o  k le je n ia  f e l s ś iw

Jasiolęfetylfwaiią 

leptiii IMsaassei
Ceny bardzo korzystne 

bo w łasna fabryka

t e k t u r y
i w ł a s n a

d e s ty la c ja  sm oły.

W M i j p #  l e w a r t w i i i

F a M a  p «  t ó t a i  a 
F c it-W , CPeiiiorze}.

Spriealafte

■̂irRica 11
duże po­
dwórze z 

wjazdem, sad, owocowy 
cei.a 20.000.000 marek.

S f t o ę l p  Stoew er 
6—1 6 |P . B. w najleosz.. 
p o rząd k 11 n a  sprzedaż. 

A. Z ię tarsi- 1
G rudziądz C eg ielriana 7

poLsj-isi

Dobrze u trzym any

wdzek dziecięcy
n r  gum ow ych kółkach, 

do sprzedania. 
Szkólna 1, p a r t  na pr

2 łóżka, żelazne
do sprzedania. Chel- j 

tum ska 40, 11 n a -p r ,

K e n n ie  d o  m le k a  

C sfliry ln g i p “  

B eczk i d e  n * s . j
poleca

T  ( i w a * i " s i w p

Rolniczy} Handlowe
z ograniczoną poręką 

Grudziądz, S taszyca 4. 
T cłelou 986 - 989.

■ T ó w .  K o m . S .  W o i l e Ti z o. p.
Aiue w Saksonii B E R L I N  Eibau w Saksonii

Stały, olbrzym i skład nuiterfałów oclmtycfr w f irm ie

S .  L e w i n - G d a ń s k  ■ Heilige Oeistgasse 14[16
Import
Linon
Scdyneta na poszwy 
Adamaszek na poszw y  
M ateijał na prześcieradła 
Drelichy na,materace

H u i t
Inlety
Oroise finette 
Pikę szorstką 
Materjały na koszule 
Renforce

Obrusy na stoły ogrodowe. Obrusy 
Artykuły do froterow ania Plas&c&e

Eksport
Natte Brillante
Panama Ooutil
Zefiry GabU .

Oksfordy Vitrage
R yps Ręczniki

i  serwety, 
kąpielowe.

Uprasza się o zwiedzenie składu. Uprasza się o zwiedzenie składu.

Do sprzedania 
n a t y  c hm  i a s t

dwa w®\k e

o k n u
W y s t a w o w e
w ielkości 260X 1 3 0  z 
d r z w i a m i ,  kom pletną 
konstrukcją żelazną oraz 
oknatni bocznerui i ty l- 
nemi. [5381
W iadomość w eksped. 
„G łosu W ąbrzesk iego" 
W ąbrzeźn#  Pom .

Handlarce
kupi-ją n a jta n ie j i na 

na j ko rzystn ie j szych 
w a ru n k ach :

%
C em ent portlandzki

WapnogjTp
w ozcw e. Gips rynkow y 

i sztukątorski.
G ips a labastrow y.

I I
P rim a  papę dachow ą

5 w9§Ia 
- 11 lv ' ! H kam iennego 

L ep ik  uo papy 
K arbollneum

*
Irzcine sufitową

P ły ty  gipsowe

Cegle $im
T ynk  szam otowy 

K redę szlamowaną

m ,

Dachówką
Szplisy pod. dachów kę

! I I
Gonty, C egłą

m
Bracia SCHLIEPER

H urtow y Handel 
Mat.erjałow Budowlanych
Tel. 36’. tójflgoizcz Tsl, 331

5235

F o rte p ia n
krzyżowy,, pełen ton, 
czarny, w span iała  p ra c a  
sz tu k a to rsk a , za cenę 
przystępną, do sprzeda­
nia. P lac  23 S tycznia 21, 

I  na  praw o. 5403

( j k a ź y j n i e  
d a  s p r z e d a n i a  

2  k a p y  n a  ł ó ż k a  i  
2  k a j u k l  p o -
d a ś a k i ,  żupelnie ro- 
we» ręczna robota gi­
piurow a. Zgł. do Cio­
su Pom orsk, p. ur. 6720.

sTo-wer
z oponam i do sprzeda­
nia. M łyńska 7, p&dw ,n.p.

Bank Powiatowy
Feh 9&i. G r t f d z i ą d ż  Tet, os i.

w ł. Młyńska 21 (Starostwa) - =r==-=

p r z y j m u j e  d e p o z y t a  p o d  k o r z y -  

z i n y m i  w a r u n k a m i  i  z a i a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  b a n k o w e

Z ?  tsoho ivią*ałua 'Janku odpowiada »  
«satfco&icte paurU.t Grudziądz t r i e i .

Kosy
d o  s i e c z  u n i a
z najlepszej stali

Ceafryfegi
ro zm aiy cb  wielk. 

poldca

Hipolit Kotlinki,
sk ład  żelaza 

Q.'i dsircfż, Tel. 8 
Józ . "W ybickiego? 

5329

p i a n in a
ih lćzarae krzyżow e 

s p r z e d a m
W iadom ość ulica Cheł­
m ińska nr 3. P iekarn ia

Sprzedam 16718
k o m p le t n ą

s . y p ^ l ą l f e ę

t o m a n ę  i inne rzeczy. 
M oniuszki 7, parter n. 1. 

od godz. 5 do 7.

N a sprzedaż [6728

k t a k o
z m ateracem  i szezlong 
Sienkiew icza 3/5,1 p tr . 1.

Matzp it szycia
praw ie jak  now a do 
sprzed. Brzeżna 1 0 ,1 pr

czyste  do czyszcze­
nia m aszyn k a p u ­
je  w m niejszych i 
w iększych ilościacn

Orckarnla Pomorski

P o szuku je  się kupna

4  o j k i e t a

żelaznych
każde po 1X1,50 mtr.
Brow ar aiiiiffeisztyn T. l  

Gruaziądz

I I
U rzędnik gospodar­

czy 32 lat, (dawniej go- 
rzelany), o solidnem  
w yrobieniu, maiodzietny 

p o s z n t u j i -  
f  O S A l i f  

Bliższ. iniorm. udz. r a d ­
ca Z ielińsk i Kofo z. K a­
liskie) u l. T oruńska.

d p b r z e  p o l e c o n y  po­
trzebny  od 1-gj lipca 
do kościoła św . K rzyża 
w G rudziądzu. j5397
Zgłoszenia przyjmii)e

O a zó i K ośc ie ln y  
f i s -  P e r a b e k

prcboszcz.
Poszuku ję  od 

czerw ca b r
■15-go 

6713
s a i u u d z i e l n e g o

koło i^ieja
przy pelnem  utrzym aniu 
z m ieszkań em B. So­
szyński, B o g u s z e w o  
stac ja  kolejow a, pow iat 
Grudziądz.

5 cztadnilcw
stolarskich
n a  m e b l e  przy  sta łej 
p racy  zapęuem  motoro 
wym  poszukują [5387 
B r a c i a  W y s o c c y ,  

D z i a ł d i )  w » ,
P oszuku ję  15396

® s o l * y
dobrze poleconej umie­
jącej szyć do 2 s ta r­
szych chłopców-. 
P t t r c a s e w s k s .  Bel no, 

poczta Laskow ice.

U c z n i a  lu k
u c a e n i c y

poszukuje [6727 
A n t u n i  K a b a t ,

nnstrz kraw iecki. 
Kościuszki U, pt.-1,

f o l i ó )  a m e u l o w .
z całym  utrzym aniem  ao 
w ynajęcia . KlasztoVna 
9, I I  p ię tro . 6724

z  m e b l a m i  m a . do
oddaoia z dDien 1 lipc» 
b. r. Z głoszenia do Gło 
sn  Pom orsit. p, nr. 6715.

Mój umiłowany
dla 2 mężczyzn do wy­
najęcia. Tuszew ska Gro* 
bla 16, p o aw . I I  n a  1.

Zag.L-iąi
m lw l iy  w y ż e !

(suczka^1 " maści sz.wej 
brunatne płaty (znak 
guz na łb ;e) O dprow a­
dzić za; w ynagrodzeń. 
M a d g ó r m i  4 4  jst:* . 
O strzega się przed za­
trzym aniem  .wzgi, i r.u- 
nem . (6730

C e l e m  15357

strojenia 
f o rtęp a nów
Ora3 w y k o n y w an ia  - w sze l­
k ic h  r e p a r a c j i  p rzy  fo r­
te p ia n ach , h a rm o n ia c h  i o r-  
ganaoh , p rzy b y w a  w d n ia o h  
na jb liż szy ch  do G rradziądza 
fab rykanb  p ia n in

W . B i e n & r t .
Z głoszen ia  p rz y jm u je  

w  k s ię g a rn i i  sk ład z ie  ra11'  
z y k a iji  p rz y  tJ.icy S ien k ie ­
w icza n r .  7.

Wmimui
ł G i i p f j e

iia!iZP0T!Me
w 72 godzinie poleca

zakłatf fotograficzny
A ntoni Łzarm aoh,

3 M aja 10. 6749


